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Drobne ogłoszenia Í 
za ałown 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
mim., jedna tama 
20 gr.— Wisraz w ru- 
bryce „Nadesłane” je- 
dna lama zł. 060 — | 
Wiersz milin. po kro- | 
nice jedna lama zł 
0. 1Ogłcszenia przed 
tekstem wiersz milu ! 
jedna tama zł 0'75 
Dia puszukvjących | 
precy i zaofiarowanie, 
pracy, całe agplaBze- i 
nle bez wzgiędu na 
iodé słów 50 gr. —, 
Ogłoszenia matrym. 
i korespondencje pry-ł 
waine 24 jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta 
belaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 


ryczałtem. 


Kraków, Sobota 22 sierpnia 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3:40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zassiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 
zł. 7700. 
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|| a M log 2 Oj 
Dwi ury* 
wie „awantury 
@ a 
Francji. 
t j} Szczególnym zbiegiem okoliczności została 
Francja zaplątana w dwie „awantury“ wojenne, 


w Marokko i. Syrji, i to właśnie wówczas, gdy 
sreru jej rządu znaleźli się ludzie, których trudno 


posądzić o jakieś skłonności imperjalistyczne. Gdy 
by do tych „awantur przyszło za rządów przedr 
stawicieli „bloku narodowego", Mileranda i Poin- 
care‘go, żywioły: lewicowe we Francji zrziuciłyby 
na nich odpowiedzialność za narażenie kraju na 
kenieczmość złożenia haraczu z krwi i pieniędzy 
Molochowi wojny. Teraz jednak muszą czynić — 
z wyjątkiem socjalistów — „dobrą minę do złej 
giy“, przyszedłszy do przekonania, że sprawami 
polityki zagramiezmej nie tak łatwo kierować, jak 
polityką wewnętrzną, która może w pewnych ra- 
zach wywierać wpływ niekorzystny na pierwszą. 
Co się tyczy sytuacji w Marokku, to ostatnie 
o niej wiadomości stwierdzają znaczną poprawę. 
Napawa to naszą, polską, opinję publiczną rze- 
telnem zadowoleniem. Niedawno bowiem jeszcze 
była chwila, gdy wojskowy 'prestige* Francji w 
Marokku zdawał się być mocno na szwank nara- 
śony ku wieikiej, ma się rozumieć, radości Berli- 
na. Teraz atoli, gdy marszałek Petain odbył tam 
podróż imspókcyjną i gdy gen. Naulin objął na- 
czelnme dowództwo, karta zaczyna się odwracać. 


Pierwotne .niepowedzenia oręża francuskiego 
w walkach -z/Riffenamii miały kilka przyczyn. Prze 
dewszystkiem tławał się odczuwać: brak odpowie- 
dnich sił, oraz fatalne wahania się naczelnego do- 
wództwa. Sprowadzenie 'na teren walk 2 dywizyj 
z Francji i 1 z Algieru i powierzenie naczelnego 
dowództwa generałowi, znanemu z energji, nieza- 
wodnie usumą te braki. Także porozumienie się 
z Hiszpanją co do jednolitej akcji wojskowej 
zmniejsza szanse dłuższego oporu ze strony Abd- 
el-Krima. 

Nasuwa się jednak pytanie, dlaczego wcześniej 
nie chwycono się tych srodków celem położenia 
kresu tej „awantura marolikańskiej? A odpo: 
wiedzi na nie musimy szukać w polityce wewnętrz 
nej. 

Premjer Painleve, pragnąc zadowolić znaczny 
odłam większości, która go popiera, musiał jej 
przyrzec, iż Abd-el-Krim zostanie -zawiadomiony 
o warunkach pokoju, jakie mu zaproponują rządy 
Francji i Hiszpanji, tak, aby go uczynić odpo- 
wiedzialnym za dalsze prowadzenie wojny, w ra- 
Zie, gdyby owe warunki odrzucił. Wezwano tedy 
Abd-el-Krima, aby wysłał swych przedstawicieli, 
celem odebrania warumiów pokoju. 

Chytry ten jednak wódz Riiffenów nikogo nie 
posłał po ich odbiór, lecz dwaj jego wysłannicy 
odwiedzili gen. Frimo de Riverę w Tetuanie. Ce- 
lem tego kroku było wejść w nieoficjalne posia- 
danie warunków pokojowych bez obowiązku da- 
nia na nie odpowiedzi. Liczni agenci Abd-el-Kri- 
ma, rozsiani po całej Europie, rozgłosili następne 
owe rzekome warunki, które okazały się falsyfi- 
katem, lecz wzbudziły znaczne zamięszanie, na- 
ruszały bowiem układy międzynarodowe. lyczące 
się Marokka. 

Takie wodzenie za nos Francji i Hiszpamji dłu- 
żej trwać nie może. Rząd francuski postanowił, 
jak donoszą z Paryża, przesłać Abd-el-Krimowi 
krótkoterminowe ultimatum i, jak tylko miną nie- 
słychane w tym roku upały na terenie operacyj 
wojennych, rozpocząć przeciw Rifienom ofenzywę 
w wielkim stylu. 

Przyjaciele Francji muszą być jednak na to 
przygotowani, że ta ofenzywa doprowadzi tylko 


Program najbliższej 

Genewa. (PAT.) 20 bm. Ogłoszony został ofi- 
cjalnie porządek dzienny &tej sesji plenarnego 
posiedzenia Ligi Narodów. 

Sesja ta rozpocznie się dnia 7 września br. o g. 
1i-tej w południe. Porządek dzienny obejmuje: 
1) Wybór komisji weryfikacyjnej. 2) Wybór pre- 
zydenta. 3) Zbadanie i przyjęcie porządku dzien- 
nego. 4) kc komisji do wyboru przewo- 
dniczących komisji. 5. Wybór wieeprzewodniczą- 
cych. 6) Sprawozdanie z prace dokonanych przez 
Radę Ligi od czasu ostatniej sesji, sprawiozdanie 
sekretarjatu wreszcie sprawozdanie dotyczące wy- 
konania decyzji ostatniego zgromadzenia Ligi 
Narodów. 

Niezależnie od tego ma porządku dziennym 
Zgromadzenia znajdują się sprawy przekazano 
przez piąte ogólne zgromadzenie Ligi Narodów, 
a w szczególności Sprawy:. zmiana artykułu XVI 
paktu, sprawy dotyczące propagowania pomiędzy 
młodzieżą wszystkich krajów ideału pokoju świa- 
towego. Sprawy dotyczące gapoznawania mło- 
dzieży umiwersyteckiej i szkolnej z celami Ligi 
Narodów, repartycja wydatków Ligi Narodów 
między członków jej wedug 'klucza proponowa- 
nego przez specjalną komisję, 


sesji Ligi Narodów. 


Poza temi sprawami porządek dzienny Zgro- 
madzenia obejmuje kwestje proponowane przez 
Radę Ligi Narodów, a mianowicie: 1) sprawę ar- 
bitrażu bezpieczeństwa i redukcji zbrojeń, 2) ra- 
port o pracach w zakresie organizacji ekonomi- 
cznej i finansowej, łącznie ze sprawą odbudowy 
finansowej Austrji, odbudowy finansowej Węgiew, 
sprawę tworzenia specjalnych urzędów zapewnia- 
jących opiekę wychodźeom greckim itd. 3) raport 
o pracach dotyczących organizacji komunikacji 
i tranzytu. 4) raport 0 pracach dotyczących orga- 
nizącji hygjeny. 5) raport o pracach komisji do- 
radczych w sprawie ochrony dziecka i kobiety, 
oraz wyznaczenie odpowiednich kredytów na przy 
szle prace tej komisji. 6) kooperacja intelektual- 
na. Raport dotyczący prac Komisji dla współpra- 
cy intelektualnej. 7) sprawa budowy specjalnej 
sali obrad Ligi Narodów. 

Poza tem na porządku dziennym są sprawy bu- 
dżetu na rok 1926 łącznie z budżetem międzyna- 
rodowym organizacji pracy i stałego trybunału 
międzynarodowej sprawiedliwości, ate ra- 
chunków za rok 1924 wreszcie nominacja sześciu 
czionków niestałych Rady Ligi Narodów. 


P. Piłsudski stanie przed sądem woj- 
skowym 


za obelgi rzucone w twarz armji polskiej. 


Warszawa. (Tel. wt.) Jedno z pism donosi: 

W sferach wojskowych krążą pogłoski, że wy- 
toczoną zostanie sprawa sądowa J. Piłsudskiemu, 
za jego obelżywe wyrażenia, skierowane pod 
adresem ministra spraw wojskowych gen. Sikor- 
skiego i władz wojskowych, zawartych w prze- 


NOWE PODRÓŻE MIN, SKRZYŃSKIEGO. 

Warsząwa. (AW.) Min. Skrzyński wyjeżdża 
w niedzielę do Rewła na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich i Polski. 
Z Rewla minister wróci do Warszawy, skąd uda 

się do Genewy. P. Morawski, który zastępował 
w Warszawie ministra. Skrzyiskiego wraca jutro 
do Genewy. 

BAJKI O WOJEWÓDZTWIE PRZEMYSKIEM. 

Lwów. (Tel. wł.) iWiadomość podana: przez mie- 
które dzienniki, iż w Plrzemyśiu ma powstać woje- 
wództwe, jest narazie co najwyżej pobożnem życze- 
niem osób gomiących za głodnością wojewody. 


ANGIELSKA WYPRAWA PRZECIW CHINOM. 

Londyn. (PAT.) 20 bm. Jak donosi Biuro Reu- 
tera, wice admirał Sinclair odjechał z Hong-Kon- 
gu do Kamtonu. Podróż jego pozostaje niewątpli- 
wie w związku z zarządzeniami rządu kantońskie- 
g0, przeciwko żegludze. angielskiej. 

Jakikolwiek admirał nie otrzymał specjalnych 
instrukcji, «o do poczynienia przedstawień u 
władz chińskich, poweźmie om, w charakterze na- 
czelnego komendantą angielskiej stacji marymar- 
ki w Chinach wszystkie potrzebne kroki, dla 
CREDITS DIW 29. YET "DĄ TT OYĘC DONG WO WANA) 


do REATWWIEG a a ME WR sił Alid-el<Krima w głąb niedo- 
siępnych gór Riffu. Dalsze prowadzenie kampa- 
nji przeciw niemu zależy od względów między- 
narodowych. W razie bowiem, gdyby został do- 
szezętnie rozgromiony, jego krajem musiałyby po- 
dzielić się Francja z Hiszpanją, a to spowodowało 
by zmianę karty Afryki półmocnej, w czem intere- 
sowanemi są także Amglja i Włochy. 

Co się znów tyczy „awantury z Druzami w Sy- 
rji — to, aczkolwiek jest drobmą w porównaniu 
do „awantury“ marolkikańskiej. jednakże bardzo 
przykrą, bo zaczęła się od dwóch dotkliwych po- 
rażek, poniesionyich przez wojsko francuskie w d. 
21 lipca i 4 sierpnia, br. 

Atak maiego plemienia Druzów na siłę zbrojną 
Francji można porównać do napaści komara na 
słonia. Francuzi dadzą sobie radę z Druzami i to 
niebawem, ale „awantura“ ta ma swój wiielee nie- 
miły posmak. Mianowicie nie byłoby zapewne do 
niej przyszlo, gdyby stanowisko generalnego ko- 
misarzą w Syrji zajmował gen. Weygand, a nie 
gen. Satrail, 


mówieniu na Zjeździe legjonistów. Odpowiednie 
wnioski ma postawić prokurator wojskowy pułk. 
Rzymówski, który osobiście znajdował się wśród 
słuchaczów, podczas przemówienia p. marsz. Pił- 
sudskiego. 

LJ 
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ochrony żeglugi angielskiej, bez poprzedniego ko- 
munikowania się z rządem. 

Londyn. (PAT.) 20 bm. Dyplomatyczny spra- 
wozdawca „Daily Telegraph“ donosi, że rząd an- 
gielski nie przedsięwieżmie, żadnych  przedwcze- 
Sayti kroków w sprawie chińskiej zwłaszcza z po- 
wodu bojkotu okrętów amgielskich i japońskich. 

Szanghaj. (PAIT.) 20 bm. Sytuacja w dzielnicy 
portowej poprawiła się. Większa ezęść robotni- 
ków portowych powróciła do pracy. Chińskie mi- 
nisterjum komunikacji w Pekinie udzieliło miej- 
scowej dyrekcji upoważnienia do konferowania ze 
strajkującymi pocztowcami i zaofiarowania im 
Jaira płacy. Strajkujący odrzucili jednak tę: 
ofertę. 


KONIEC MANEWRÓW TORUŃSKICH. 

Warszawa. (AW.) Dzisiaj rano na poligonie: ar- 
tyleryjskim pod Toruniem odbyły się ówiczemia 
manewrowe, połączone z ostrem strzelaniem. 
Wszystkie oddziały i rodzaje broni wywiązały się 
zę swojego zadania. bardzo dobrze. Popołudniu 
odbyła się w. Toruniu dwugodzinna defilada 
wszystkich oddziałów, które brały udział w ma- 
newrach. 


I tu mów jesteśmy świadkami nieszczęsnego 
wpływu polityki wewnętrznej na sprawy polityki 
zagramicznej. Soejalista Herriot, przyszediszy do 
władzy, odwołał bez powodu z Syrji gen. Wey- 
ganda, który znakomicie spełniał tam swe trudne 
zadanie. Właściwie miał on powód, bo gen. Wey- 
gand jest katolikiem. przysłany zaś ną jego miej- 
sce gen. Sarrail, (masom, zaczął swe rządy w Šy- 
rji od zrażenia sobie duchowieństwa chrześcijań- 
skiego i muzułmańskiego. 

Za, rządów gen. Weyganda panował w różno- 
wyzmamiowej i różno języcznej Syrji WZOrTowy spo- 
kój. Jeżeli więc gen. Sarrail nie zostanie odwoła - 
ny — to obecne powstanie Druzów może być 

wstępem do innych ruchów zbrojnych, wymierzo- 
ńyich przeciw Francji. 

W każdym razie obie te „awantury* nie ułat- 
włają gabinetowi Painleve'go pomyślnego prze- 
prowadzenia rokowań z Anelją w sprawie paktu 
gwarancyjnego, która przeciąga się bez końca z 
oczywistą szkodą interesowanych, a między nimi 
i Polski. 
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Przesilenie ekonomi- 
czne w Anglji. 


Autorem niniejszego artykułu jest p. J. Gas- 


ser, senator francuski, wybitny znawca spraw 
finansowych i qkouomicanych. 


Oczy nasze widzą zazwyczaj jedynie naszą niedolę 
i nasze błędy. Nie skienowujemy ich na zewnąjtmz, 
chociaż moglibyśmy tam znależć żnódło względnej po- 
ciechy. Mamy tem zły zwyczaj, że pnzesadzamy cudze 
zalety. Ziwykliśmy uważać Amglosasów za wyższe i- 
stoty, nząjdząjce się i umząjdzające w jakiś doskonały 
sposób, wysilamy nasze mózgi, by dotrzeć do przy- 
czyn: tej wytższości, a nie zastanawiamy się nad tem, 
czy ona naprawidę istnieje. 

Różnie oceniano angielską partje pracy, gdy była 
u władzy, mówiono o niej dobrze i źle, lecz krytyka 
przeważała. Większość społeczeństwa angielskiego, ję 
cząc, poddała się eksperymentowi, a gdy go miała 
dosyć, wprowadziła partję: komserwatywną na szczyt, 
witając ją z rówmie przesadnym optymizmem, jak nie- 
uzasadnionym był skirajmy pesymizm w stosunku do 
jej poprzedników. Optymizm angielski obecnie odbie- 
ma setne cięgi. > 

Prawdą jest, że nie dzieje się dohnze w Wielkiej 
Brytamji. Wyłomiły się groźne problemy, niespodzie- 
wane? dla tłumów, lecz widoczne oddawma dla do- 
dwiadezomego oka. Przypomnijmy tylko, że właśnie 
przed rokiem, w wielkim dzienniku londyńskim „Dai- 
ły Mail“ p. Poincare wystąpił z ostmzeżeniem, kitóre 


uważano wtedy za. zbyt czarne, lecz które dziś spraw- ` 


dziło się najzupełniej, pinzed miebezpieczeństwem, wy- 
pływającem dla położemia ekonomicznego Anglji z 
mwzmiowiienia i podmiesienia produlkicji niemieckiej. A 
właśnie pnzed rokiem przemysłowcy angielscy i rząd 
uważali, że odbudowa Niemiec to największe dlobmo- 
dziejstwo dla wytwónczości i przemysłu Amgiji. 
Wypadki nie pmzyzmały racji tym opłtymistom — 
i dzis trzeba śpiewać inaczej. Łuski spadają z oczu, 
które widzą, że przemysł, że żyłcie całe Wielkiej Bry- 
tanji dalekie jest od rozkwitu, że zamiera z dnia na 


dzień. Równowuga handlowa obróciła się na nieku-. 


rzyść Amyggqiji, a finanse publiczne dotkliwie na tem 
cierpią. Zmniejsza się wydatność podatków i wpły- 
wów skanbowych. Wydatki natury społecznej, zbyłt- 
kiowme jak na obecne czasy, cofnąć się nie dadzą i 
łamią równowagę budżetu. W pierwszym kwartale br. 
wydatki przewyższają dochody o 51 miljonów fumtów 
szterlingów. Wywóz prawie wkszyktikiich amtykniłów 
zmniejszył się. Pięć pierwszych miesięcy r. 1925 wy- 
kazuje ubytek 166 miljonów w stosumku do 119 mi- 
łjonów w analogicznych miesiącach 1024 r. „Trudno 
przeczyć — pisze „Times“ — że kraj żyje ze swoich 
TŁZELW *. 

Deficyt wywoau dotknął przedewszystkiem pnze- 
myst weglowy, 500 firm masiało zawiesić czynności 
i zwolnić robotników. 

Waluta złota, której przywrócenie opimija uważała 
za tytuł chwały p. Churchilla, dziś stała się kozłem 
ofiarnym, na którego zwala się wszystkie ekonomicz- 
me gnzechy. Zwracają się pnzeciw niej decydujące 
czynniki w przemyśle i handlu. W sensacyjnym ra- 
porcie Związek przemysłowców. angielskich zwalcza 
podatki, zdaniem jego, nadmieme, puabawiająjce pmze- 
mysł kapitałów, wysiępuje przeciw rosnącym podat- 
kom na cele spoełczne, protestuje przeciw nowej po- 
lityce monetarnej, która piodlnosząłe kurs funta szter- 
lingów, podwyższa cemy brytyjskie w stosunku do 
świanowych, podnieca przytwóz i handel wewnętrzny, 
lecz osłabia wywóz. Skarży się wreszcie Związek na 
gwałtownie zmniejszającą się lokatę kapitału zagrani- 
cą. Wynikiem tego osłabienie działalności przemy- 
słowej, zwężanie się terenów pracy, bezrobocie. 

W Amglji jest obecnie półtora miljona fbezroblot- 
mych, z tego 300.000 w kopalmiach. A kopalnie to 
podstawa hankliu zagranicznego Anglji. Kilka tygo- 
dni temu „Times“ kreślił wstrząsający obraz ekono- 
micznych warunków życia angielskiego. „Kraj nasz 
— pisał — nie zdoła produktami swej ziemi wyżyjwić 
wiłasnej ludnosci i dostarczyć przemysłowi  niezbędł 
nych surowców. Trzeba nam wywozu, by móc impor- 
tować. Musimy importować, inaczej zginiemy z gło- 
du. Żyjemy dosłownie z naszego handlu zagraniczne- 
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Przesilenie węglowe uczyniło obraz położenia jesz- 
cze bamdziej ponurym. Niemcy wyparły Amglję z wie- 
lu rynków węglowych świata. Wiobec tej niebywałej 
konkurencji towarzystwa węglowe zmuszone są albo 
zawiesić działajność, albo zmienić warunki pracy. żą- 
dają obniżenia płac i zwiększenia godz. pracy. Robo- 
tnicy ami słyszeć nie chcą o przedłużeniu dnia pracy; 
uważają, że płace ich są niedostateczne w stosunki 
do kosztów utrzymania i przeciwstawiając się groż- 
bom lokautu, organizują, strajki ogólne. Górmicy zwró 
cili się o pomoc do kolejarzy i do robotników trans- 
pontomych. 

Gómicy liczą, na solidarność międzymanodówą nobo- 
tmików, a nawet na pomoce górników! niemieckich. 
Ludzą się jednak w tym wypadku, miło bowiem bę- 
dzie z pewnością Niemcom pomścić się za to, że w 
dniach zajęcia Ruhry apel ich do proletanjatu bry- 
tyjskiego pozostał bezskuteczny. Ze swej strony wia- 
ściciele Aka że doszli do ostateczności i nie 
mogą poczynić żadnych ustępstw. Mur nieprzeb 
oddziela obie stroi AU 

Rząd znalazł sposób, by mum tem obniżyć. By za- 
pobiec natychmiastowemu wybuchowi powszechnego 
strajku, zapowiedział, że gotów jest wypłacać prze- 


mysłowi rodzaj supbiwiemieji za to, by ten utrzymał pla- 
tę na dotylchiczasowym poziomie. Można zyskać w 
ten sposób na zwłoce, lecz problemu nie nozwiąże się 
ma tej duodze. 


<a > ` 7 1e 78737 £ 
Wybór nowego Senatu 

Gdańsk. (PAT.) 19 bm. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Vo!kstagu dokomano wyboru 14 nowych 
senatorów parlamentarnych.  "Wiceprezydentem 
senatu wybrany został przedstawiciel: socjaldemo- 
kratów Gehl; z tego: stronnictwa wyłlbramo jeszicze 
5-ciu senatorów. Są to Boetzel kupiec, Griimhagen 
przemyslowiiec, Kiammitzel radca sądowiy, Lops 
dziennikarz, Kaminger burmistrz. 


Następnie wybrano z centrum Formella, sekre- 
tarza związków zawodowych, Fuchsa winiarza, 


Nr. 192. 
Położenie Wielkiej Brytauji nie przedstawia się ró- 
żowio. Sliwiendzamy to z ubolewamiem jako przyja- 
ciele narodu brytyjskiego. 
| J. Gasser, senator. 


p 4 
gdańskiego dokonany. 
Kurowskiego adwokata i dziennikarza Sawatz- 
kiego. 
, Z partji liberalnej wybrano Forstera dyrekiora 
poczty, Luka fabrykanta, Neumanna adwokata i 
Kiebenfeumda kupca. 

Na ogólną liczbę 120 posłów głosowało 72. Ko- 
| mumiści, nacjonaliści i radykalni socjaliści udzia- 
, lu w głosowaniu nie brali. Za innymi senatorumi 

oświadczyli się liberali, centrum, socjal-demokra- 
| ci i stronnictwo grup urzędniczych. 


Kiedy rząd niemiecki otrzyma zbio- 
rową notę państw? 


Paryż. (AW.) Dzienniki dzisiejsze donoszą, że 
wczoraj wieczorem madeszło od rządu belgijskie- 
go zatwierdzenie noty irarieuskiej do Niemiec w 
sprawie paktu gwarancyjnego. 

Poniieważ i Mussolini wczoraj przed południem 
wręczył ambasadorowi franicuskiemu w Rzymie 
opinię co do noty, odpowiedź zosłłaniie przekazania 
rządowi niemieckiemu już w sobotę, W przeciągu 
48 godzin od doręczeniia noty będzie ona opubli- 
kowana w Paryżu i Berlinie. 

Paryż. (AW.) Półurzędowe kola waszymgtoń- 
skie zaprzeczają wiadomościom podanym przez 
szereg dzienników europejskich w związku z kom- 


Chiny zapraszają 


ferencją ambasadora amerykańskiego w Londy- 
nie Noughtona z Briandem i Chamberlainem, ja- 
koby Stany Zjednoczone miały wziąć udział w pak 
cie gwarancyjnym. 

Stany Zjednoczone nie oczekują nawet zapro- 
szenia na konferencję, a gdyby nawet je otrzyma- 
ły, to z pewnością dałyby odmowną odpowiedź 
w krwestji wzięcia udziału w konferencji. Amery- 
ka z zainteresowaniem wprawdzie śledzi rokowa- 
mia o pakt gwarancyjny, jednak stoi na stanowi- 
sku, że pakt ten obchodzi jedymie państwa euro- 

| pejskie. 


państwa na kon- 


ferencję. | 


Londyn. (A'W.) Rząd chiński wystosował za 
pośrednictwem przedstawicieli w Pekinie zapro- 
szenie do mocarstw na konierencję w sprawach 
celnych, która odbyłaby się dnia 26 października 
w Pekinie. 


Wiadomości 
"telegraficzne. 


KONFERENCJA W SPRAWIE KREDYTÓW. 
W piątek 21 bm. odbędzie się w Warszawie konfe- 
rencja władz Banku Polskiego z pnzedstawicielamii 
zrzeszeń gospodarczych. W konferenaji weźmie pra- 
wdopodobnie udział premjer Grabski. Narady tyczyć 


się będą złagodzenia rygoru przy spłatach zaciągmię- | 


tych dawnych kredytów i prolongat. Sfery gospodar- 
«ze domagają się prolongat dawnych kredytów z po- 
wodu zamknięcia dalszych pnzez Bamk Polski. 

POLSKO-ROSYJSKIE TOWARZYSTWO HAN- 
DLOWE. „Ekspres Poranmy“ donosi, że w związku 
z rokowaniami przedstawicieli Lewiatana i Winiesz- 
torgu wyjechał wiazoraj do Moskwy p. Łęmpicki, ce- 
lem podpisania umowy. Umowa tyczyć się ma utwo- 
rzenia polsko-gowieckiegio towarzysiiwa hamdiowiego. 
Udziały Sowietów wynosić mają 50 proc. Bliższycih 
szczegółów brak. 

STUDENCI WŁOSCY W POLSCE. W najbliższych 
dniach przybyjwa. do Polski wycieczka studentów wło 
skich z Trjestu. 

KIEDY STEIGER STANIE PRZED SĄDEM? Dziś 
o godz. 10 sędzia śledczy wręczył akt oskarżenia St. 
Steigerowi oskarżonemu o zamach na prezydenta 
Rzpltej w dniu 5 września r. ub. Akt oskarżenia Za- 
wiera 30 stron maszynowego pisma. Rozprawa pnzed 
sądem przysięgłych nozpocznie się prawdopodobnie 
w pażdzierniku. 

WYŚCIGI SAMOCHODOWE W  BOLSZEWJI. 
Główna kooperatyjwa w Leningradzie ma zamiar za- 
kupić większą ilość samochodów. Zakupy te mają 
nastąpić po wyścigach na przestrzeni między Lenin- 
gradem a Tyfilisem. W wyścigach biorą mdział 83 
samochody wyścigowe i. 5i ciężarowych. 

SPRAWA MOSSULU. Korespondent dyplomnatycz- 
ny „Daily Telegraph" dowiaduje się, że delegacja 
turecka w Genewie będzie się starała mietylko o 
awrot Mossulu, ale również zażąda szczegółowego 
wypowiedzenia się nad sprawą mandatu Ligi Naro- 
dów. Korespondent zaznacza, że projekt ten zosta- 
nie prawdopodobnie poparty także przez imne pań- 
stwa. 

WYRZUTY PRZYJACIÓŁ. Prasa niemiecka ataku- 
je rząd austrjacki za zezwolenie na pmzewóz węgla 
polskiego do Włoch przez Austrję. Dzienniki twier- 
dzą, że Austrja faworytuje interesa państw sukcesyj- 
nych z myślą o monanchji naddunajskiej, nie dbając 
o to, że szkodzi przez to imteresom niemieckim. 

0 CZEM RADZIĆ BĘDZIE NAJBLIŻSZA KON- 
FERENCJA BAŁTYCKA? Tematem kionfernecji 
Państw Bałtyckich w Tallinie będzie sprawa wipro- 
wadzenia w życie zawartej w styczniu br. umowy 
arbitrażowej, oraz mówienie aktualnych spraw, 
związanych z rokowaniumi 0 pakt bezpieczeństwa 
i nadchodzącą sesją Ligi Narodów. 

FALA STRAJKÓW ZALEWA NIEMCY. W osta- 
nich czasach w całej Rzeszy wybuchają strajki me 


„Daily Telegraph“ pisze w związku z zaprosze- 
niem, że Ohimy mają wysunąć na konferencji 


kwestję autonomji celnej, ale zapewne spotkają 
się z rozczarowaniem. 


ü TOE ZG NOBE | 
wszystkich gałęziach przemysłu. Po zlikwidowaniu 
strajków w Kiolonji, wybuchł nowy w Poczdamie, 
a obecnie w Lipsku. W Lipsku strajkują robotnicy 
budowlani. Rokowania nie dały rezultatu. W Sakso- 
nk przemysłowcy ogłosili lokaut *-przemysie wid- 
kiennidzym, który objął 200.000 robotników. ków- 
nież wybuchł strajk kopallniany w Waldenburgu na 
tle zatargu o płace. Kolejarze niemieccy domagają 
się podniesienia płac o 12 femigów za godzinę. Za- 
rząd koleji uwzelędniłby te żądania, ale tylko czę- 
ściowo. Wobec nieustępliwości stanowiska robotni- 
ków należy się liczyć z ewentualnością strajku. 


ZNACZNE TRZĘSIENIE ZIEMI. Aparaty seismo- 
graficzne z Facuza zanotowały dzisiaj nadzwyczaj 
sime trzęsienie ziemi w odległości 2500 km. Trzęsie- 
nie trwało ź przerwami 4 godziny. Wstnząśmienia. by- 
ły czasem talk silne, że wskazówki niektórych apa- 
ratów złamały się. 

RELIGIJNA KONFERENCJA ŚWIATOWA. Dzi- 
siaj nastąpiło w pałacu królewskim w, Sztokhośmie 
otwameie. konferenicji światowej dla  prakłtycznepo 
chrześcijaństwa.  Przybyłyjch uczestników kongresu 
powitał król, wyrażając nadzieję, że delegaci staregu 
i nowego świata przyczymią się do rozwiązania za- 
gadnienia nad wzmocnieniem ducha religijnego. 

ECHA ZAMACHU BUŁGARSKIEGO W PARYŻU. 
W związku z wiezorajszym napadem na przewodnóczą 
cego i wieeprzewodniczącego parlamentu bułgarskie- 
go prefektura policji paryskiej postanowiła przystą- 
pić do energicznej akcji przeciwko delegacjom zagra- 
nicznym komunistów. Aresztowani w dniu wiczora,j- 
szym postawieni będą w najbliższym czasie przed 
sądem, po odbyciu zaś kary zostaną, bezwzględnie 
wydaleni z Framiejt. 

CZANG-TSO-LIN ŻYJE! Zaprzeczaja wiadomości 
0 śmierci Czang-Tso-Lina. 

STAN ZDROWIA KARD. DALBORA, który nie- 
dawno zaniemógł ma się ku polepszeniu. Osłabienie 
powstałe wskutek przeziębienia ustępuje z dniem ka- 
żdym, tak, że wedle opinji lekarzy kardynał będzie 
mógł wkrótce poświęcić się ewym obowiązkom. 

POZNAŃ NIEZNANEMU ŻOŁNEIERZOWI. W naj. 
bliższym czasie Poznań za przykładem innych miast 
polskich uczci Nieznamego Żołnierza przez złożenie 
mu w hołdzie płyty. Zostanie ona prawdopodobnie 
zdożona na pl. Wolności naprzeciw, Muzeum Wielko- 
polskiego. 

ZAŻALENIE NIEWAŻNOŚCI WYROKU MYKIE- 
TYNA. Prokurator wmiósł zażalenie nieważności od 
wyroku wydanego przeciwko Mykietymowi i towa- 
rzyszom, mianowicie co do wyroku zwalmiającego 
Mykietyma od zbrodni oszczerstwa względem Fidzy- 
ka oraz z powodu uwolnienia go od zbrodni gwattu 
publicznego, przez napisanie listu do wiceprezesa są- 
du karnego. Poza tem wniósł pirokumator zażalenie 
nieważności co do zwolnienia Juegera, Kornhabera, 
Glasermanna i Dwernickiego od współłwiny w zbro- 
dot oszczerstwa i oszustwa, a nadto Komhabera z 
powodu uwolnienia od współwiny w zbrodni gwałm 
publicznego. 
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erci na trzech bandytów ko- 


munistycznych w Warszawie. 


Warszawa. (PAT.) 20 bm. Dzisiejsza rozprawa 
przeciwko komunistom Hiibnerowi, Rutkowskie- 
mu i Kniewskiermm, którzy spowodowali krwawe 
wypadki w dniu 17 lipca br., połączone z zabój- 
stwem posterunikowego Feliksa Witmana i stu- 
denta Kepnera, rozpoczęła się o godz. 10 przed 
południem. 

Pp przemówieniach obrońców  Paschalskiego, 
Rudzińskiego i Duracza, którzy domagali się 
przekazania sprawy sądowi zwykłemu, względniie 
zastosowania art. 19 ustawy o sądach doraźnych, 
która w wyjątkowych okolicznościach przewiduje 
zamianę kary śmierci na bezterminowe ciężkie 
roboty oraz po replice podprokuratora Skoczyń- 
skiego sąd doraźny ogłosił o godz. 16 min. 30 
wyrok, skazujący wszystkich trzech oskarżonych 
na pozbawienie praw i karę Śmierci przez rozstnze- 
tanie. 


raźny w składzie wiceprezesa Gumińskiego, sę- 
Chyczewskiego,  Ryczaszewskiego, oraz 
prokuratora Skoczyńskiego skazał Władysława 
Hóńbnera, Henryka Rutkowskiego i Władysława 
'Kniewskiego na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok będzie przedstawiony do łaski Prezydenta 
Rzpiiej w ciągu 12 godzin ma być wykonany, o ile 
nie nastąpi ułaskawienie. 5 
INTERWENCJA SOWIETÓW ? 
Warszawa. (AW.) „Kurjer Czerwony“ podaje 
w formie pogloski wiadomość, jakoby dzisiaj mi- 
nister Skrzyński rozmawiał z posłem Woijkowem, 
który ziożył p. Skrzyńskiemu wizytę, dotyczącą 
procesu Hiibnera i towarzyszy. Wizyta miała ce- 
chy interwencji. RP EA 


Wamzawa. (Tel. wł) W usupełnieniu podanych 
przez nas wezoraj szczegółów procesu bamdytów ko- 
munistycznych w Warszawie donoszą nam: 

Już przed godziną 10-tą, rano silme oddziały poli- 
cyjne obejmują czujną straż nad gmachem Sądu okr. 
Posterumikowi nie pozwalają zatrzymywać się przed 
gmachem sądu i bacznie obserwują ruch uliczny. 

Władze policyjne silnie są również reprezentowia- 
ne w gmachu sądu i na sali sądowej. Wejście na nią 
dogwolone jest tylko za okazaniem biletu i dowodu 
osobistego. Ustrożności te podyktowała zrozumiała 
konieczność, aby sala sądowa nie stała się widownią 
jakiegoś aktu temoru, czy gwałtu ze strony przyja- 
«kół stających przed obliczem sprawiedliwości mor- 
derców. 

Aczkolwiek zainteresowanie procesem jest olbrzy- 
mie, na sali widzimy stosunkowo niewiele osób. Wi- 
cepmezes sądu p. Gumiński z latwo zrozumiałych 
względów, zachował daleko idącą, wstrzemięźliwość 
w wydawaniu biletów. Odgrywa także rolę szczn- 
płość sali. Wśród publiczności przeważają panie, oraz 
wyższe szarżę policyjne, które przybyły w charakite- 
rze widzów. 


u OSKARŻENI. 

W kilka minut po godz. 104ej pod silną eskortą 
michodzą oskarżeni. 

Pierwszy idzie, mocno kulejąc Hübner. Mężczyzna 
banczysty, silny, brunet, krótko ostrzyżomy, wygląd 
zmpełnie dobry. Zająwszy miejsce na ławie oskarżo- 
nych, z ironicznym uśmiechem, małemi z podełba zer- 
kającemi oczyma obsenwuje salę, 

Za nim również o lasce, silnie utykając zjawia się 
Rutkowski. Jest to młody, szczupły chłopak. Twarz 
nosi ślady przebytej choroby. Duże jasne oczy patrzą 
im.eligentnie. 

Trzeci wneszcie Kniewski, również szezutpły i mło- 
dy. Wystające kości policzkowe, odstające uszy i lek- 
ko spłaszczone czoło nadają Gzjognomji wyraz nie- 
sympatyczny ze śladami zbrodniczości. Jest bez koł- 
nierzyłka. Okazuje silne zdenerwowanie. 

Rówmocześnie na ławie obrońców zasiadają adw. 
Duracz, Paschalski i Rudziński. Hübnera bronią Du- 
racz i Paschaiski, Rutkowskiego Duracz, a Kniewskie 
go Rudziński. 

O godz. 10.20 zjawia się sąd w składzie następują- 
cym: przewkxiniczący wiceprezes Gumiński, jako 
assesorowie Chyczewski i Rybaczewiski. Oskarżenie 
wnosi prokurator p. Skoczyński, 

Oskarżeni proszą przy eprawidzaniu personalji, by 
"a odpowiadać siedząc, gdyż nie czują się na si- 


Po stwierdzemiw, że niektórzy świadkowie z powo- 
du odniesionych ran nie mogli stawić się na rozpra- 
wę, zabiera głos mec. Paschalski, starając się atut 
tem wywzyskać na korzyść oskarżonych. Zdaniem 0- 
brońcy stan: zdrowia oskarżomych jest taki, że o prze- 
biegu obrad w stamie normalnym nie może być mowy. 

W końcu żąda odroczenia rozprawy lub zwołania 
ekspertyzy wybitnych chirurgów. 

Prokurator z całą energją protestuje przeciw wnio- 
skowi obrony — widząc w nim uprzednio obmyślaną 
sziuczkę — by sprawę przenieść z sądu doraźnego 
witaszcza, że mupmzednio  znobionio 
mszystiwo, by do tego doprowadzić. 

Adw. Paschalski w dalszym ciągu utrzymując się 
przy swoim wniosku — uderza w nutę sentymentu — 
wskazując na Kniewskiego — który zajmuje miej- 


sce na ławie w pozycji półleżącej, stwierdza, że ta- 
ki widok ławy oskarżonych nie jest normalny i do- 
maga się ekspertyzy lekarskiej, 

Sad po odczytaniu protokołów lekarskich z prze- 
biegu kunacji oskarżonych w szpitalu wniosek obro- 
ny odnzułtił, 

Adw. Duracz chee zabrać głos w kwestji formalnej 
i w krótkiej wymianie zdań z przewodniczącym Z0- 
staje zmonitowany, że na sali sądowej należy uży- 
wać słów przymwoitych i pariamenrarnyich. 

Tem zmów obrońca usiłuje przekonać sąd, że for- 
ma Śledztwa przeciwna była ustawie o sądzie doraż- 
mym wobec czego oskarżeni nabyli praw postępowa- 
mia. zwyklego. 

Z przemówienia adw. Duracza widać, 
ustawicznie usiłować będzie odroczyć lub przerwać 
rozprawę — widząc w metodzie tej jedyne źródło ra- 
tunku. 

Piizewo dnicizący zimno, spokojnie i rzeczowo i tem 
manewr paraliżuje. 2 

AKT OSKARŻENIA. 

Wiceprezes Gumiński odczytuje akt 
obrazujący szczegółowo przebieg wypadków w dniu 
17 lipca. 

Sytuacja oskarżonych jest wówczas najgorsza, kie- 
dy prokurator przemawia bardzo krótko, a. obrońcy 
wskutek tego odpowiadać mu muszą długiemi i skom 
plikowanemi wywodami. 


(W toczącej się obecnie trybem doraźnym rozprawie 


że olbroma. 


oskarżenia, 


przemawiał już wczoraj wieczorem prokuraton Sko- 
czyński i przemawiał bardzo zwięźle — niecałe dwa- 
dzieścia. minut. Dziś zabiorą głos trzej obrońcy i je- 
stem pewien, że ich reparty tnwać będą znacznie dłu- 
żej od prokuratorskiego ataku. f 

Dzieje się zawsze tak, kiedy sprawa. jest bardzo 
prosta. 

Prokurator Skoczyński tę prostotę bardzo trafnie 
w przemówieniu swojem podkreślił. 

(Zwyczajni wywiadowcy, nie nie mający wspólne- 
go z policją polityczną zatrzymują ma uliey trzech 
osobników podejrzanych, proszą, aby weszli z nimi 
do bramy i żądają wylegitymowanmia się. Kiedy zaś 
okazuje się, że przedstawione dowody osobiste są stał 
szowane, nakazują im, aby dla sprawdzenia zupełne- 
go udali się z nimi do komisarjatu. Wywiadowcy nie 
zdają, sobie jeszcze do tego stopnia sprawy z kim na- 
prawdę mają do czynienia, że nawet im na myśl nie 
przyjdzie dla wszelkiego bezpieczeństwa wydobyć re- 
woliwery. 

Ale daleko lepiej orjentuje się w sytuacji ostry 
wyga rewolucyjny Hübner, człowiek, który sam o 80- 
bie powiedział, że już w dwunastym woku życia nale- 
żał do bojówki. 

Trzej bojawcy komunistyczni czatowali właśnie na 
Cechnowskiego, którego pragnęli sprzątnąć w jakimś 
odległym zaułku. Są oni obładowani bronią i naboja- 
mi. Rewizja osobista w komisarjacie musiałaby ich 
wsypać bezwzelędnie. Hibner woli wtedy ryzykować. 
Błyskawicznym ruchem wydobył rewotwer, strzela z 
przyrzutu i wytwiadowca Lesiński pada na ziemię 
zbroczony krwią. Biojowcy wypadają na ulicę, każdy 
z nich ma dwa rewolwery w ręku i oto zaczyna się 
bezprzykładny w dziejach naszej stolicy pościg, któ- 
rego fragmenty przypominają jakiś sensacyjny film 
amerykański. Rezultatem tego jest kilkunastu ran- 
nych i dwa trupy. Bojowcy także ranni dostają się 
wkońcu w ręce policji. z 

Wczorajszy dzień rozprawy, podczas którego ukoń 
czono całe postępowanie dowodowe nie przyniósł 
wiele interesującego materjału. Zeznawali wyłącznie 
bezpośredni świadkowie całego zajścia, pojawiło się 
przed. trybunałem sędziowskim dwudziestu kilku poli 
cjantów, którzy walczyli z oskarżonymi na ulicy Zgo- 
da do ulicy Żelaznej. Kilku z nich było rannych, 
wszyscy zaś odznaczeni krzyżami zasługi. Nikt nam 
nie opowiadał, jak to się zwykle na sprawach: sądo- 
wych dzieje, o życiu oskarżonych, nikt ich nie cha- 
rakteryzował. 

Jest to bowiem również dla istoty sprawy obo- 
jętne. 

Wszystko jedno kim są, czy płatnymi zbirami, czy 
szaleńcami z jakiejs tam ideologji? 

— Nasza powaga, nasz porządek społeczny — po- 
wiedział trafnie prokurator — wymaga, aby ludzie, 
którzy z bronią w ręku zagrażają naszym przedstawi- 
cielom władzy, wyszli stąd z surowym wyrokiem. 

Oskarżeni usiłowali przeciwstawić się tej prostocie 
sprawy w swoich oświadczeniach. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH. 

Najpierw przemawiał Kniewski, potem Hübner, po- 
tem Rutkowski, a wreszcie Hibner po raz drugi. Je- 
| den tylko Kniewski wważał za słuszne mówić o swej 
| przeszłości. Opowiedział pokrótce o swoim udziale w 
organizacjach niepodległościowych, powołał się na ra 
nę, którą odniósł podczas wojny rosyjsko-polskiej w 
bitwie pod Osrrułęką. Potem już brał udział w orga- 
nizacji młodzieży komunistycznej, za co został ska- 
zany na dwa lata więzienia. Karę tę odbył razem z 
Rutkowskim, który właśnie już na wolności zapnopo- 
nował mu udział w zamachu na Cechnowskiego. Nie 
zgodził się na to odrazu, miał się zastanowić, kiedy 
jednak rozmawiali o tem, nawinęli się wywiadowcy 
i wywiązała się przypadkowo sytuacja fatalna. Strze- 
i ial tylko dlatego, aby zapewnić sobie możność uciecz 


ki. Zupełnie przypadkowo zabił konia i trafił poste- 
runkowego Zielińskiego, który cudem tylko uniknął 
śmierci. 

Hübner tłumaczył się także i tłumaczył się nietylko 
w imieniu swojem, ale i iw imieniu swoich politycz- 
nych przyjaciół. 

— Partja nasza — oświadczył głosem podniesio- 
nym — policjantów zabijaó(!) nie chee(!) i nigdy te- 
go nie będzie chciała! 

Przy tej sposobności Hübner zaprezentował się ja- 
ko doskonały strzelec. W Rosji każdy komunista ma 
dosyć sposobności, żeby nauczyć się strzelać. Nieraz 
wyjeżdżał om specjalnie na wieś, żeby się ćwiczyć 
w tym pożytecznym, i tak bardzo potrzebnym spor- 
cie. Doszedł wreszcie do tego, że na 50 kroków mógł 
trafić w dno od szklanki. Z tego wynika, jak burdzo 
łagodnie obszedł się on z publicznością i policjan- 
tami. ` 

— Ależ, gdybym chciał — powiada — mógłbym 
ich wszystkich wystrzelać, jak kaczki. Miałem ich nie 
raz na kilkanaście kroków, ale zawsze chodziło mi 
tylko o stenoryzowanie prześladowców, możność u- 
cieczki, a nie o krew. Twierdze, że aczkolwiek do 
walki doszło, aczkolwiek kilku ludzi poraniłem, nie 
chciałem nikogo zabić. 

Jako główny argument, przemawiający za jego po 
kojowym nastrojem, przytoczył Hübner następującą 
okoliczność. 


SPISEK NA CECHNOWSKIEGO. 

Od dłuższego już czasu obaj z Rutkowskim śledzili 
Cechmowskiego. Pewnego dnia czekali na niego na 
Krakowskiem Przedmieściu. I jakoż zgodnie z otrzy- 
manemi informacjami Cechnowski przyjechał osiem- 
mastką i wysiadłszy w towarzystwie dwóch agen- 
tów, którzy go pilnowali, usiadł na ławce w ogródku 
Hoovera. 

— Obserwowaliśmy go — mówił Hutmen — przez 
półtorej godziny. Rutkowski nawet mówił do mnie, 
trzeba go sprzątnąć. Istotnie nie nam nie mogło sta- 
nąć na przeszkodzie. Sprzeciwiłem się jednak temu 
stanowczo. Byliśmy na Krakowskiem Przedmieściu, 
dokoła nas tłumy ludzi. Trzeba było po zastrzeleniu 
Cechnowskiego albo poddać się, albo podjąć walkę, 
a wtedy mogłoby być dużo ofiar w, ludziach. Wiedzia 
łem, że Cechnowski od czasu do czasu odwiedza. któ- 
reś przedmieście. Myślałem, że może uda się nam go 
tam dopaść i zgładzić w jakimś zaułku, bez ofiar w 
ludziach. 

Dużo jeszeze podobnych argumentów przytoczył 
Hubner ną rzecz swoich pacyfistyjcznyjch zamiłowań. 
Nie ustalono wprawdzie, ile ten tak pokojowo uspo- 
sobiomy człowiek wystrzelił nabojów. Słusznie jednak 
zaznaczył prokurator, że jak na tego rodzaju warun- 
ki w zupełności sławę dobrego strzelca usprawiedli- 
wil. Chociaż zupełnie do nikogo. nie mierzył, jednak 
trafiał nieźle. Kilkanaście ofiar przeszytych kilkakro- 
tnie kulami, dwóch zabitych — to rezultat zupeimie 
dobry. 

Istotnie komuniści strzelają doskonale i ćwiczenia 
na wsi wydały rezuitat nie do pogurdzenia. 

Oskarżony Rutkowski, ten, młody chłopak o fana- 
tycznym wyrazie twarzy i gorejących oczach, zezna- 
wał znacznie krócej od Hiibnera i mniej wykrętnie. 

— Oni strzelali do mnie, ja do nich strzelałem. Mia 
łem rmciąż nadzieję, że uda mi się wydobyć z matni! 

O godzinie 9-ej wieczorem przewodniczący prezes 
(rumiński. zarządził przerwę do godz. 10-tej rano we 
środę. 

Wreszcie przewodnicząjcy zarządza zaprzysiężenie 
świadków, których staje do rozprawy 28. 

Pienwszy zeznaje wachmistrz żamdarmerji Amboni 
Zajdel, który w r. 1921 odwoził Hübmera do Rosji. — 
Wezwany do szpitala poznał, że raumy jest Hlibne- 
rem. 

Z ławy oskarżonych wstaje Hübner i oświadcza, 
że polecono mu zabicie Cechnowskiego. Pamiętn 
dnia oczekiwał na niego. 

|  Wywiadowca urzędu śledczego Kazimierz Lesiński 
* zeznaje: Obchodząc z Klimasińskim swój okręg zau- 
| ważyliśmy trzech podejrzanych ludzi, których wię- 
| Eśmy za kasianzy. Wpjprowadziwszy ich do bramy, aby 
nie wywoływać zbiegowiska zaczęliśmy sprawdzać 
dokumenty. Hitbnera legitymował Klimasiński — ja 
Kniewskiego i Rutkowskiego. Rozmowa w bramie 
trwała kilka minut. Ponieważ badami dawali odipo- 
wiedzi dosyć nejasne, wobec czego kazaliśmy się 
udać im do komisarjatu. Gdyśmy wychodzili z bra- 
my padł strzał i ja raniony upadłem na ziemię. Ża, 
dem z nas nie przypuszczał że ktoś do nas może strze 
lać. Strzelił do mnie Hübner. Padając jeszcze zasło- 
miiem się ręką pmzed dalszęmi strzałami. Zostałem po- 
strzelony w obojczyk, w łókieć i prawy bok. 

Po półgiodzimnej przerwie rozpoczymają się badamia 
dalszych świadków. 

Antoni Klimasiński, wywiadowca policji śledczej 
w znipełności potwierdza zeznania. poprzedniego świad 
ka. Na odgłos padających strzałów odpowiedział 
strzałami i zaalarmowawszy konnego policjanta, 
wrócił do bramy, by zaopiekować się rannym Le- 
śniewskim. 

Stróżka domu Nr. 1 przy ul. Zgoda Karolina Lu- 
Źniak widziała w bramie rozmawiających pięciu męż- 
czyzn. Kiedy mieli wychodzić, jeden z nich wytiąc 
gmął rewolwer i strzelił, Na widok rannego i krwi. 
zaczęła krzyczeć i wpłać na pomoc. 


Bir. 4. 


WITOLD ZECHENTER. 

Erotyki. 

WAKACJE. 
Szłaś wśród kwiatów lipcowych, wśród lipcowych 

szłaś drzew 

woniejąjca jak wiosna i pachnąca od rosy — 
i padłaś do mych stóp, błagając, modląc się, 
szalona pragnieniem rozkoszy. 


I kwiaty śniły sen swój wonny 

i były lekkie, jak wspomnienia— 

a każdy słońca promyk 

w baśń ciebie szklaną wypromieniał. 


I było tak, jak przed wiekami, 
gdy nago pośród traw szelestów 
śniliśmay szczęście sami 

wśród punpurowych rdestćw. 


I były tesame godziny 
modlące się pełnemi piereiami 
0 przebaczenie winy — 
taksamo, jak przed wiekami. 


Potem zboża szeranzące, potem miedze idące 
na dalekie niebieskie zagrudy — 

i wśród srebrnej Śreżogi całujące nas słońce 
urokiem dzikiej poi 


KRONIKA. 


| + SIERPIEŃ A 
BEA AE 
Piątek 


Dziś 21 Joanny, Franciszki 
jutro22 Tymot., Hip. 


Wschód słońca o g. 4 m. 
21. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia:g. 15 m. 42. 
i Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód |_srzesriwaw | życa o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 


la para] 
REPERTUAR SNN BAGATELA“, 
Piątek 21 b. m.: „Kwiaty miłości”. 


Sobota popoł.: mi dasz“ — wieczorem: 
miłości, 


wiaty 


OOO 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: Maks Linder w 6 aktowiej famsie „Błazen 
z miłości*, Buster Keaton w 6 aktowej komediji „Sherlok 
Holmes“, 

PROMIEŃ: „Karawana“; dnamat. 

REDUTA: „Pod flagą piratów*: wstrząsający dramat 
awanturniczy w 7 aktach. W rolach głównych Sandra Mi- 
lovamioff, ©. Gimand, bajecznie piękny mężczyzna i G. 
Biskot miezrównamy komik, ulubieniec publiczmości. 


UCIECHA: „Bezdroża miłości*; dramat w 8-miu ak- 
tach. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zamkmięty. 


WARSZAWA: „W krainie iudożerców i dzikich zwie- 
rząt", 
— rm 


Zmarli. 


R NE R pp Wn] 
Bronisława Szpornówna zmarła 19 sierpmia w 19 roku 
życia. Pogrzeb dziś 21 sierpnia o godz. 5 popoł. z kapli- 
cy cmentarnej. 


Jakó5 Pączek, portjen Tow. Wizaj. Ubezp. zman 19-g0 i 


sierpnia w. 60 roku życia. Pogrzeb dziś 21 sierpnia o go- 
dzinie 4 popoł. z kaplicy: cmentarnej. 
JE 
Dyżury aptek. 
Piatek 21 sierpnia: 

Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia- 
zdą, Flor iska 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme- 
licka 28. — Apteka, 9) naa kla 39. — Apteka pod 
Anioiem, Dietlowska 76. 


—— -0:-——— 


Przyjechali da Krakowa. 
w dniu 20 sierpnia: 

Grand Hotel: Jerzy Kiopecki — (Morasko; Andrzej 
Deskur — Sancygmiów; Bruno Stwiertnia — Cieszyn; Be- 
drich Brdlik —- Praga; Major Ermest Peski — Lwów; 
Emerylk Wilhelm — Wiedeń; Zygmunt. Zdziechowsiki — 
Warszawa; Dyrektor Kazimierz Bauda — ` Warszawa; 
Wolf Aronson — Warszawa: Ksiądz Otto. Rückert — Po- 
zmań; Urzula Rückert — Pozmań; Marja Jaroszowa — 
Poznań: Adolf Leib — Wiedeń; Harald Axel — Stock- 
holm; Ignacy Reċepter — Warszawa. 

Hotel Saski: Bronistawa, Nobis — Warzawa; Stami- 
sław Rawski — Kraków; Władysław. Wegrzymowski — 
Lwów; Ludwik Gumiński —„Niziny; Aleksander Witkow 
ski — Warszawa; Hugo Hottenberg — Praga: Moses 
Domberg — Lwów: Zyg. Leisten — Zakopaw; Kazi- 
miemz Schiele — Warzawa; Albert Kopt -— Benim; Hen- 
ryk Bohuszewicz — Warszawa; Ryszard Stefanowicz — 
Warszawa. 


000 ——— 

PFORUNADA. Tak można nazwać to, co się wCz3- 
raj działo nad Krakowem. Po godz. 9 wieczorem lu- 
mął nagle rzęsisty deszcz, nie ustając ani na chwilę. 
Ulice jak zwykle w takich razach. nagle opustoszały, 
zapełniły się natomiast szezelnie wszystkie sienie i 
zakamarki zrozpaczonymi przechodniami. 

Bo też lało, a lało!... A co się działo 'w ciemnych 
sieniach... opisać tu trudno!... 

Widząc to wszystko zawalone chmurzyskami nie 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 192. 


Olbrzymie oszustwa na szkodę Skar- 
bu Państwa. 


Dyrekcja tytoniowego monopolu państwowego, jak 
się dowiadujemy, padła ofiarą oszustwa. Dopuścił się 
go. jeden z typowych niebieskich ptaków wamszaw- 
skich, fałszerz recydywista, doskonale znany na brm- 
ku wielkiomiejskim. Sprawa puzedstawia się mniej 
więcej w sposób następujący: W dyrekcji monopolu 
począł występować jako pełnomocnik firmy tyttomio- 
wej Seratinowicza w Łowiczu, podająje się za barona 
Przedborskiegio pewien wyitwormy jegomość. Ponie- 
waż dyrekeja monopolu istotnie pozostawała w stio- 
sunikach z Serafinowiczem, więc wszystkie zamówie- 
nie, po których odbiór zgłaszał się Pnzedbonski, wy- 
dawała mu, pmzyjmując od niego wzamian, jako po- 
krycie należności czeki, podpisane przez właściciela 
firmy Serafinowicza. 


Giddy po pewnym czasie doszło do bliższego rozra- 
chunku z firmą, okazało się, że wszystkie ozeki, jak 
narazie stwierdzomo, na sumę 43 tysięcy złotych. są 
słałszowune, zaś towar, który jakoby brany był dia 
Serafmowicza nie został temu dostarczony. Gdy za- 
wiadlomiono o tych odkryciach władze kryminalne, 
te dowiedziały się, że rzeczywiście do Serafinowicza 
w Łowiczu w swoim ozasie zgłosił się pewien. osobnik, 
który rówmież przedstawiwszy się za barona oplątał 
Serafinowicza i uzyskał od niego pełnomocnictwa. 

Owym mężczyzną, okazało się. jest Aleksander 
Przedboreki, ryicerz pnzemysłu, kilkakrotnie już przez 
wianszajwsiki umząd policji kryminalnej zatrzymywany 
w związku z oszustwami i fałszerstwami. Odnalezio- 
mo gło wazoraj i areszłttorwamo. 


Wykrycie skarbu w Otwocku. 


Wiczoraj do władz policyjnych dotarła wiadomość 
o tem, jakoby jdem z mieszkańców Starej Wsi natra- 
fit ma zakopany w ziemi skarb. Natychmiast zarzą- 
dzomo bliższe dochodzenie, które wkrótce doprowa- 
dziło do odkrywcy owego skarbu. Po szczegółowem 
zbadaniu okoliczności, zdołano ustalić, że jeden z 0- 
ficjalistów majątku Stary Otwock, niejaki Filipek, 
zmalazłszy się w piwnicy gospodarza wsi Stary Ot- 
wydk Żuchiowskiego i rozpocząwszy tam kopanie 
ziemi natrafił na jakich dużych rozmiarów garnek. 
Gdy zajrzał do wnętrza — ujrzał całą moc najrozmai- 
tszych złotych i srebrnych monet. 

W przypuszczeniu, że w miejscu, w którem garnek 
się znajdował, być może, kryje się jeszcze coś innego, 
począł dalej kopać i wówczas natrafił jeszcze na. kilka 
trupich czaszek, piszczeli i temu podobnych ludzkich 


szcząjtelk, 

Odkryciami swemi Filipek podzielił się z Żuchow- 
skim i obaj, trzymając wszystko w tajemnicy, poczęli 
części znalezionego skarbu spieniężać. Pouieważ mo- 
mety złote pnzez nich za bezcen sprzedawane budziły 
„podziw swoim wyglądem, tedy wieść o tem zaszęła 
eoraz bamdziej rozpowszechniać się i właśnie dzięki 
temu dotarła dlo policji. 

Gdy władze zainterpelowały Żuchowskiego co de 
owych monet, nzecz całą wyjaśnił i. resztę pozostałego 
skarbca zwirócił policji. Po bliższem zbadaniu chara- 
kterm monet, okazuje się, że pochodzą one z przed 
300 lat i są to momety polskie. Przypuszczalnie miej- 
sce, w klbórem to wszystko się zmajdowało było kiedyś 
tennem wojen. 


Sprawa dorożek samochodowych 
w Krakowie. 


Stowarzyszenie przemysłowe wlascicieli wymwajmu- 
jących samochody w Krakowie, wystosowało do Pre- 
zydjum miasta memorjał o wstrzymanie dalszego u- 
dzielania komcesyj na domożki, samochodowe. W me- 
morjale między imnymi jest powiedziane: 

Do. przewozu osób w Krakowie z postojem na miej- 
scach publicznych istnieje dorożek ktoumyich 200, a do- 
nożek samochodowych 72, nadto conajmniej na tak 
zwane tymczasowe zezwolenie wydanie przez Magi- 
strat bez uzyskania koncesji jeździ conajmniej dono- 
żek 20, razem więc środków przewozu osób dzienmie 
292. 

‘Wszystkie miejsca postoju są tak zajęte i przez 
dotychezasowych komeesjonarjuszy tak wyczerpane, 
że wystarczy krótka obserwacja na miejscach, aby 
dojść do przekonania, że właściciele pojazdów nieje- 
dnmokirotnie godzinami wyczekiwać muszą na uzyska- 
nie klijenta. - 

(Miasto Kraków nie jest miastem pmzemysłowem, 
gdzie Środki przewozu osób mają widoki powłodze- 
mia, lecz miastem składa jacem się z ludmości stosum- 
kowo ubogiej, dlutego w Krakowie domożki używame 
są jedymie w razie konieczności. Wreszcie Kraków 
mie posiada takiej liedby mieszkańców, aby ilość 
udzielanych koncesji na dorożki samochodowe można 
ustawicznie zwiększać, ponieważ potrzeby ludności 
zatem nie przegrawiają. IDotyichczasowa ilość środ- 
ków przewozu osób w Krakowie tj. 200 dorożek kion- 
mych i 92 samochodowych nie tylko że potrzeby lu- 


dniości zaspakaja, ale jest już rekin SA; DA 


jak wyżej wykazuliśmy, tak jedne jak i drugie do- 
rożki stoją godzinami na swych stanowiskach, napró- 
iżno oczekując pasażera. 

Udzielanie danszych koncesji nie może być uma- 
sądniane nawet tak popularmem hasłem, jak rwy- 
tworzenie konkurencji celem obniżenia taksy, gdyż 
dotychczasowa taksa dorożek samochodowych jest 
jak najniżej wytkaiikunowamą. Wobec czego dalsze to- 
lerowanie dotyjchczasowege stanu rzeczy, względnie 
wydawanie dalszych koncesji na domożki samochado- 
we — nigdy do konkurencji dla ludności miasta kio 
rzystnej nie doprowadzi, przeciwnie  dotychczaso- 
wych posiadaczy koncesji, którzy już obecnie dotkli- 
iwie odczuwają zastój, — doszczętnie materjalnie 
zmiszezy. Wreszcie stowarzyszenie nadmienia, że pnze 
żywamy obecnie ciężkie przesilenie gospodarcze i zm- 
pełny zastój finansowy. 

Na podstawie naprowadzonych i wątpliwości nie 
ulegających okoliczności, uprasza stowarzyszenie 
o wstrzymanie dalszego wydawania koncesji na do- 
dożki samochodowe z wyjątkiem osób, dla których 
zawód ten jako fachowców stanowi jedyny środek 
utrzymania i pod warunkiem. że tego rodzaju peten- 


“ci są pod każdym względem nieposzlakłowani. ami są- 


downie, ami też administracyjnie nie karam i dają 
gwarancję solidnego i uczciwego wykonania swych 
obowiązków, co leży w interesie ludmości, władzy 
przemysłowej i dobrej opinji członków stowarzysze- 
mia. 


bo, sio się = A i gramńdh: Zrazu a w : 


ostrzegając; gdy to jednak nie pomogło, rozbłysło 
liljową pożogą i tuż, tuż hukmął potężnie piorun. Na 
chwile oniemieli ludzie i deszcz; ale już po chwilce 
rozięrało się wszystko na nowo. 

Wtem — (błysk oślepiający znów i równocześnie 
huk stu armat! /Zatrzęsły się domy i serca... Za chwilę 
huk drugi i trzeci, istna kamonada! Trwało to z go- 
dzinę. Już blisko 'dziesiąta, co będzie, jak przed szpe- 
rą nie ustanie i dozorcy sienie opróżnią? 

Więc ten i ów zły, klnąc na głoś: 

— Do pierona z takimi piorunami! — 
nastawiał kołnierz i 'brnąc w potokach deszczówki 
umykał do domu. 

Wreszcie tuż przed 10-tą ustało nieco. bramy opui- 
stoszały i Kraków począł się suszyć. 

Według dotychczasowych wiadomości pioruny, ja- 
kimi niebo obdarzyło wczoraj Kraków, nie wyrządzi- 
ły żadnej szkody. Jedynie jeden złośliwszy chciał 
spłatać figla samej Straży pożarnej: poznał jednak 
prędko, z kim ma do czyniemia, spalił więc tylko stop 
kę w łącznikach elektrycznych i — przepadł w ziemi. 

A'w noc długo jeszcze gwarzomo © okropnej bi- 
Tzy po krakowskich knajpach, zlewając piwem ubra- 
nia, i tak już przecie mokre... 

WYPADEK W DRUKARNI „GOŃCA KRA 
Wezorajsza żywiołowa burza z piorunami szalejąca 
przed 'północą w Krakowie, pociągnęła także wypa- 
dek w drukarni „Gońca“, gdzie po piorumie, który 
uderzył w hotel „Polonia“ koło dworca kolej., zea- 
sły w drukarni Światła, wskutek czego wstrzymane 
zostały wszystkie maszyny. Dzięki wysiłkowi perso- 
mału technicznego drukarni i jego kierownika, maszy 
ny jednak uruchomiono. 
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WIADOMOŚCI OSOBISTE. Radca województwa 
krakowskiego p. Roman Skarbek, naczelnik Wydzia- 
łu bezpieczeństwa. publicznego wyjerkiał na urlop, 
który zakończy w pierwszej połowie września. 

ECHA POWODZI. Miejski Urząd Zdrowia na pod- 
stawie, ozy to zgłoszeń stron, czy też raportów sa- 


nitarjuszy miejskich zarządził zdesinfekcjonowanie 
wszystkich ubikacji nawiedzonych powodzą. Dotych- 
azas wykonano desintekcję 364 izb mieszkalnych oraz 
1119 składów i piwnic. Właściciele realmości zaś sami 
wykonali desinfekcję w 3816 ubikacjach mieszkalnych 
oraz w 18 składach i piwnicach. 

Oprócz tego Wydział VI Magistratu we własnym 
zakresie przeprowadził remont 78 mieszkań (koło 
100 ubikacyj mieszkałnych) przez wykonane naiko- 
nieczmiejszych robót, jak wstawienie podłóg. przesta- 
wiemie pieców, onaz w pewnych wypadkach osuszenie 
cian. 

W miarę napływania próśb o remont mieszkań od 
najuboższych lokatorów Magistrat prowadzi powyć- 
sz} akeje w dalszym ciągu z całą imtenzywnością w 
miarę posiadanych funduszów. 

Zidamzają się wypadki, że właściciele realności nie 
zgadzają się na wyłkonamie przez Magistrat remontu 
mieszikań, z powodu zatangów z lokatonami, zasłania- 
jąc się prawomocnymi wyrokami eksmisyjnymi, co 0- 
xczywiście akeję Magistratu w wysokim stopniu utru- 
dnia. 

Wydział VII (policja budowlana; niezależnie od po- 
wyższej akicji wżywa na podstawie przepisów ustawy 
hudowianej dla m. Krakowa w wypadkach kioniecz- 
mych a dotąd niewykionamyich robót do przeprowadze- 
mia ich pod rygorem kar pieniężnych, ewent. pod ry- 
gorem wykonania ich przez Magistrat na koszt i nie- 
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bezpieczeństwo właścicieli. Komisarze obwodowi mają 
polecenie dopiłnowania, czy właściciele realności do 
powyższych poleceń Magistratu się zastosowali. 

CZAS ODWIEDZIN W MIEJSK. ZAKŁADACH 
*SANITARNYCH. Kierownictwo miejskich Zakładów 
-sanitarnych zawiadamia, że ze względu na odbywają- 
ce się w porze 'puobiadowej werandowanie chorych 
gruźliczych zmieniło czas odwiedzin w Zakładach z 
godz. 15—16 ma godz. 16—17, aż do odwołania. . 

Z KOMITETU LIGI OBRONY POWIETRZNEJ dv- 
noszą nam, że biuro komitetu mieści się w gmachu 
województwa na Il. piętrze drzwi nr. 20, gdzie pełni 
funkcje codziennie od godz. © do 1 i od 4 do 6, przyj 
mując tam też wpisy na członków Ligi. 

GDZIE JEST GOTÓWKA? — pytali się długo tu 
i tam jacyś franci, a dowiedziawszy się, że posiada 
ją jeszcze Ascher Westreich w Wieliczce, złożyli mu 
„onegdaj niespodzianie w nocy wizytę. Spotkał ich je- 
dnak zawód, bo gotówki i tam nie znaleźli! Więc nie 
chcąc wracać z próżnemi rękoma zabrali Westreicho- 
wi ubrania i kosztowności na. sumę około 1000 zł, 
w nadziei, że upragnioną gotówkę otrzymają za to 
w Krakowie. Czy jednak nie złudne nadzieje?... 

TRZY KOZY. Ktoś, nieobawiający się widać omi. 
nów, wyciągnął dziś w nocy Agmieszce Florczyk w 
ul. Kobierzyńskiej 58 z chlewa 2 kozy. 

-„.A gdzież trzecia?... Dopiero będzie, jak złodzieja 
szłapią!... 

ROWERY W MODZIE. Dziś prawdziwa manja o- 
garnia u nas ludzi, zwłaszcza młodych! Kto żyje, ma 
„obie nogi i skarpetki z całemi. cholewkami (bo w cza- 
-ie jazdy widać je z pod spodni), musi mieć rower! 
Żaden inny artykuł nie idzie tak na kredyt, jak. ro- 
'wery, i — żaden inny nie jest takim złodziejskiej pe- 
żądliwości godnym przedmiotem, jak one! Toteż © 
kradzieżach rowerów. w Krakowie czyta się wciąż, a 
dla zasady i dziś rubrykę tę musimy wypełnić. Oto 
„Amdrzeiowi Nowakowi skradziono augielski rower 
czarny wartości 100 zł ze składu drzewa przy ulicy 
Dietłowsikiej 81, zaś Czesławowi Kisielewskiemu z 
sieni domu l. 24 przy ul. Sławkowskiej rower „Bu- 
dissa“ Nr. 47343 wartości 180 zł. Jak tak dalej pój- 
dzie, to wkrótce okradzeni z wowerów 'odkradać je 
będą złodziejom, no, bv tych ostatnich będzie w Kra- 
kowie stanowcza przewaga. A u nas — i to możliwe! 

PODRZUTKA, jednoroczną dziewczynikę znalazły 
<lziś SS. Albertanki w sieni swego zakładu przy ul. 
Krakowskiej 1. 47. Że jednak panienka do nowicjatu 
była za młoda, oddano ją tymczasowo do tżłóbka, by 
rosła tam i wyrosła na pociechę rodziców, którzy tym 
«czasem w innej konstelacji warunków starają się już 
© nowych wychowanków dla tego miłosiernego za- 
kła du. 

Q0 TWARDSZE — 'WóZ, CZY TRAMWAJ? zapy- 
tal siebie przypadek, i wraz postanowił rozwiązać ten 
problem eksperymentem. Pogmatwał więc dziś rano 
drogi w ul. Kościuszki jednokonnemu, chłopskiemu 
wózkowi i — jednomotonrowowemu tramwajowi miej- 
skiemu. A że żaden z nich nie był mądrzejszy, więc 
i żaden nie ustąpił. Dopiero, gdy jadące wózkiem 
dwie kobiety wypadły na bruk, konik pomny przysło 
wia, że zaraz lżej, gdy baba z 'wozu (a tu aż dwie!) 
raźno poskoczył, wyrywając z opresji zaprząg. 

iNieprzewidujący zaś takiego rezultatu przypadek, 
problemu nie rozwiązał, przekonując się tylko, że ze 
wszystkiego najmiększe były niewiasty (jak zawsze!), 
które z karambolu wyszły z bolesnemi pamiątkami. 

ŚMIERĆ Z SIERPEM. Obrazki malują zawsze 
Śmierć w postaci kościotrupa z kosą na ramieniu. 
Dziś jednak w południe mieszkańcy ul. Ks. Poniatow 
skiego przekonali się, że Śmierć i z sierpem, zamiast 
osy, nieźle wygląda. 

iPrzekonało ich o tem dwóch ludzi: Stanisław No- 
wak, złodziej i (Kmicik, właściciel realności. Nowak, 
"zaryzykowawszy niezapowiedzianą i nieoczekiwaną'w 
domu Kmicika wizytę, jakkolwiek według przepisów 
towarzyskich — w południe, został tak przez niego- 
ścinnego gospodarza poczęstowany trzymanym w rę- 
ce sierpem, że zawezwane pogotowie ratunkowe od- 
wieść go musiało w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala. 

A jeśli Nowak się wyliże, to nigdy chyba. już nie 
będzie sobie wyobrażał śmierci inaczej, jak tylko 
z sierpem! 
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Przed Targami Wschodnimi. 

WYSTAWA URZĄDZEŃ MIEJSKICH NA TAR- 
GACH WSCHODN. W wystawie urządzeń miejskich 
w©rganizowamej we Liwowie w ramach tegorocznych „ 
"Dargów Wschodnich zapowiedział swój udział cały 
szeneg miast polskich z Warszawą, Łodzią, Pozna- 
miem, Krakowem i Lwowem na ozele. Ponieważ zgło- 
same na wystawię tę eksponaty wobec suczelniegło 
już obsadzenia wszykńikich pawilonów na placu Tar- 
gów Wschodnich przez rozmaite grupy wystawieów, 
pomieszczenia znaleźć nie mogły, okazała się potrze- 
ba. zbuddowamia na tem: tel specjalnego pawitonu o 700 
metrach kw. powierzchni. Praca nad postawieniem 
tego pawilonu postępuje w przyśpieszonem tempie. 

PRZYJAZD CZESKFĘGO MINISTRA PRZEMY- 
SŁU I HANDLU DO LWOWA. (Konsulat Polski w 
Pradze domosi, że czechosłowacki minister przemysłu 
i handlu inż. I. Novak przybędzie prawdopodobnie 
do Lwowa celem zwiedzenia Targów Wschodnich 
dnia 9. września. W związku z projektowaną podró- 
%żą ministra czeskiego do Lwowa, konsulat polski, 
proponuje ustalenie terminu obrad międzymarodowe- 
go zjazdu Izb Handlowych na czas pobytu ministra 
Novaka we Lwowie. Odnośny wniosek przedstawio- 
my został z Pragi również polskiemu ministrowi prze- 
mysłu i handlu. 


Gabinet Brianda na horyzoncie? 


Paryż. (AW.) Wobec rezułtatu kongresu socja- 
listycznego sytuacja gabinetu Painievego stała się 
niepewną. Krążą pogłoski, że Painleve chcąc prze- 
prowadzić swój plan w Marokku ma dążyć do u- 
twoirzemiia i koncentracyjnego, w którym 
prezesurę objąłby Briand. 

Wszedłby do niego minister Caillaux, który 
dzięki poparciu prawicy miałby w nim silne stano- 
wisko. Mówi się, że podczas podróży do Londynu 
Caillaux miałby wysądować opinję angielskich 
kół rządowych w tej Sprawie, 

Paryż. (AW.) Premjer Painleve po przybyciu 
do Paryża udał się zaraz do prezydenta republi- 


ki, a następnie o godz. 6-tej wieczorem odbył dłuż 
szą konferencję z marszałkiem Petain. W wyni- 
ku konferencji marszłake Petain wyjeżdża dziś 
wieczorem do Marokka w towarzystwie szefa 
sztabu gen. Georgea pozostanie tam przez czas 
dłuższy do dyspozycji marszałka Lyautey. 

Paryż. (AIW.) Rezolucje powzięte na kongresie 
socjalistycznym wywołując żywe echo w prasie 
paryskiej. Prasa przewiduje wielkie niebezpieczeń 
stwio jakie wynikną dla kraju z postanowień so- 
cjalistów. Były premier Marechal w artykule za- 
mieszczonym w „Echo de Paris“ nawołuje do 
utworzenia większości prawicowej. 


DZIENNIKARZE I PRZEMYSŁOWCY HOLEN- 

DERSCY WE LWOWIE. Poselstwo Polskie w .-Hadze 
donosi, że konsulaty nasze w Rotterdamie i Amster- 
damie usilmie starają się 0 zainteresowanie tamtej- 
szych sfer przemysłowych Targami Wsch. W związku 
z podjętą akcją odbędzie się podczas Targów Wsch. 
wycieczka dziennikarzy holenderskich do Polski, w 
szczególmości do Lwowa i głównych centrów przemy- 
słu polskiego. Konsulat polski w Amsterdamie zamó- 
wil telegraficznie dla gmupy wystawców. holemder- 
skich kilkadziesiąt metrów kiwadratowych pod elks- 
ponaty. 
i POLSKO-JUGOSŁA WILIAŃSKA LIGA GOSPODAR 
CZA W BELGRADZIE. Poselstwo Polskie w Belgra- 
dzie donłosi, że akcja propagandowa na rzecz Tar- 
gów rozwija. się pomyślnie. Na, obszarze Kiroacji i Sla- 
wonji powstała ad hoc ,Polskoja-Jugoslo venska Gos- 
podawcza Liga“, która która już rozpoczęła swoją 
działalność. Działalność ta mzciągnięta została obe- 
enie także i ma Serbję, z której przedstawicielem p. 
Duszanem Grubicem prezesem Związku Inwalidów i 
sekretanzem Zemijoradnickiej Zadrugi, Poselstwo: Pol 
skie jest w stałym i śałsłym konitałkcie. 

SILNY WZROST DZIAŁU NASIENNICTWA NA 
TARGACH WSCH. Dział nasiennictwa należy od po- 
czątku Targów Wschodnich do grup najlepiej zorga- 
nizowiamyjch i zawsze licznie obsyłamych. Będzie on 
i w bieżącym roku przedstawiał się wprost imponnu- 
jąco zarówmio pod wiąględem mnogości udział w nim 
biorących pierwszonrzędnych firm, jak też pod wagle- 
dem jakości zgłoszonych eksponatów. Najwybitniej- 
si producenci krajowi będą w grupie tej reprezenito- 
wani. Między innymi zamójwiła ostatnio Wielkopoł- 
ską Izba Rolnicza dla. złączonego nasienmietwa Wiel- 
kopiolski 100 metrów kwadratowych powierzchni. Ob- 
szeme stoiska dla nasienniczyjch eksponatów zarezer- 
wowały sobie rówmież dolno-austrjadką Izbę Rolni- 
€z i N. V. Hollandsch-<veedsche Zaad-Mastschapjpii 
w Naarden. 


Giełda. 
Kraków 21 sierpnia. 

Na giełdzie efektów silniejsze zainteresowanie. Chęć 
nabywania akcji arbitnażawych wtmogła się ze względu 
na możność sprzedaży w Wiedniu i uzyskania tem samem 
obcych walut. Poszukiwano Zielerjiewskiego, którego 
kurs uległ lekkiemu wzmucnieniu. Reszta papierów nie- 
zmieniona. Tendencja niejednolita, zainteresowanie żyw- 
Sze. 

Na pogiełdziu zastój. 

W walutach i dewizach sytuacja niezmieniona. Towar 
brak w dalszym ciągu. Dolar gotówkowy nieoficjalnie 
płacono 6.20 do 6.30 bez towaru. 


Akcje. (Oviry w złotych). W. transakcji: 


Bamk Związku Spółek Zarobkowych 1.25—7.50 
Zieleniewski 11.10—11.20 
Parowozy 0.35 
Polska Nafta 0.27—0.28 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Akcje: Bank Handlowy 3.70; Bamk Związku Spółek Za- 
robkowyeh 7.00; H. Cegielski w Pozmaniu 0.29; Sttanacho- 
wice 1.45; Zieleniewski 10.71: Żyrardów 6.00; Haberbusch 
5.00; Spirytus 1.80; OQhodorów 3.00; Nobel 1.07. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 24.20; Lomdym 25.05 ; pół; 
Nowy Jork 6.15.2; Belgja 28.45; Włochy 18.62; Hiszpanja 
14.40, Holamdja 207.80; Berlin 1.22.7; Wiedeń 72.55: Sztok 
holm 138.65; Oslo 96. Kopenhaga 118.50; Sofja 8.75; Pra- 
ga 15.05; Warszawa 90.50; Budapeszt. 0.72:5; Białogród 
9.22 i spół; Ateny 7.95. Komstamtymopol 3.02; Bukareszt 
2.65; Helsingfors 18; Buenos Aires 208. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kusy papierów polskich w tysiącach korom austr.: 
Bank Hipoteczny 5.3; Siersza. Gómicza 32; Silesja 8; Ga- 
licja 940; Lumen 6.8; Schodnica 180. Famto 175; Karpaty, 
113.9; Banik Małopolski 42. 
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Szkandał! 


Miedzi pan radca Migdał, znany krakowski chłop 
z wiary, u Wenda i prawi: 

„Abo to „Kiwikłłopro* w gateli, to sens? I ta 
sama nazwa bez kuńca, pańdziu! Bo czego do cho- 
Jery nie wydmukujom na achwiszu całko? Go sikwi- 
kło“? no, juŚci prosie, a nie wydrukowali, ino „pro“. 
Do cholery z takimi wicami! 

Ale wicie panowie, pańdziu, nie o to: mi już chodzi. 
Niechta, jak se chcom! Czy jednak nie bedzie racyja, 
jak powim, że te ich tytuły, to szkandał? Idziesz 
człowieku bez rynek, abo gdzie, w jasssny dziń, i ma- 
gle staje ci, pańdziu, pnzed oczami: „Bez koszulki“! 
Czenwienisz się, pańdziu, jak ćwikłowy burak., nie 
wisz, co zrobić z rencami, oglondosz się na lewo, 
na prawo, czy cie kto nie widzi i szukasz dopiro po 
całym kiosku, czy gdzie takiej bez koszulki nima 
namalowanej. Bo przecie to człowieka, pańdziu, dra- 
Źmi, jak tak już bezwstydnie napiszom, a nic nie po- 
każom! 

Jakie czasy, jakie czasy! Jagem sie ożenił to i do 
dziś dnia rodzonej żony bez koszulki we własnych 


cztyrych ścianach nie widziałem, a tu teraz na ulicy 
Go krok mi o tem bezecefństwie przypiominajom! 

„No i jak to panowie, pańdziu, jak to? to oni tamt 
iw teatrze uapram(de panny bez. koszul pokkazujom?... 

— Panie Władziu, — trzy bomiki! 

A dzieła mów widziałem na jednym kiosku tak: tu 
achiwisz z tytułem „Bez koszulki“, a tu obok zaraz 
inny chfisz, ma którym  majpnzód wielginai 
literami „Ile mi dasz?*, a w spodku wcionż to 
samo coraz mulejszymi. 

Widzieliście, to panowie, pańdziu? 
wyglondo? — tfu do cholery!... 

. No, jak, przecie sami wicie, po co to rozbabry- 
wać. 

„E do cholery, pańdziu, kiejście tacy, to wam pa- 
mowie, pańdziu, powiem... 

Przecie wyglonda to tak, jakby jej z goronczki 
głos w gembie coraz bandzij zamirał, aż wreszcie nie 
mogłe już wytrzymać i pykać sie przestała!.. Nio, 
mie racyja? A widzicie panowie, pańdziu! ja ta w ży- 
ciu dość widział i nie u jednego tylko Wencla. piwo 
pijał! 

„Mówicie — warto?.. A moja stara, jak sie dowi, 
pańdziu?... 

„.Cha, cha, cha! racyja! To witemezas dopiro be- 
dzie szkamdał, a tera chodźmy! Płacić! (Agaryk). 
RAAE TYT EE ETA 0. 0 r ZŁAŁNAWJ 

SYTUACJA GABINETU NIEMIECKIEGO. 

Berlin. (AW.) Prasa demokratyczna ogłasza ode 
zwę skierowaną przeciwko rządowi. Odezwa za- 
rzuca mu, że powoduje się tylko interesami wła- 
snymi, lub swych członków. 

Przez taryfę celną, ustawę podatkową i kom- 
promisowe załatwienie sprawy waloryzacji przy 
drzwiach zamkniętych rząd niemiecki zaszkodził 
tylko interesom państwa i przyczymił się do pod- 
miesienia kosztów utrzymania. Partja. demokraty- 
czma potępia to stanowisko i odrzuca niesłychane 
metody rządu, zapowiadając walkę na terenie par 


No i jak to 


„| lamentarnym. Obecne porozumienie stronnictw 


rządowych jest tylko rozejmem. 


NOWA IDEA ANGLJI. 

Londyn. (PAT.) 20 bm. Przemawiając na otwar 
ciu nowego klubu aeronautyczmego w „Edware 
Aerodrome* w Londynie, sir Filiph Sarson, pod- 
sekretarz stanu dla spraw lotnictwa, powiedziały 
że ideałem jest obecnie stworzenie z Anglji naro- 
du lotników, tak jak w swoim czasie stworzono 
naród żeglarzy. Przyszła obrona pokoju i cywili- 
zacji leży — zdaniem mówcy — w rękach awiacji, 

NIEREGULARNA: ARMJA W JUGOSŁAWJI. 

Wiedeń. (PAT.) 20 bm. „Neues Wiener Tag- 
blatt donosi z Belgradu, że jugosiawiański mini- 
ster wojny przedłożył królowi projekt organizacji 
armji nieregulamej, do: której będą włączeni 
wszyscy ci, którzy nie znajdą pomieszczenia w aT- 
mji regularnej. 
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SPROSTOWANIE. Na podstawie par. 19 ustawy 
prasowej proszę o zamieszczenie w następnym nume- 
rze „Głońiea Krakowskiego“ ma stronie 5-tej następu- 
jącego sprostowania artykulu zatyrułowanego .,Uto- 
nięcie chłopca pod Nowym Sączem*, a zamieszczo- 
nego w Nirze 172 „Gońca. Krakowskiego“ z 29 lipea 
1925 r. 

Nie jest prawdą, by przejeżdżający łódką po Du- 
najeu p. Stanisław Korbel nowosądecki korespondent 
Ii. Kurjera Codziennego chociaż widział śmiertelne 
zmagania się upadającego ze sił, tonącego chłopca, 
mie pośpieszył mu na ratunek, lecz pmzypatrzył się 
i pojechał sobie dalej. 

Natomiast prawdą jest, że p. Stanisław Körbel wi- 
dząc tonącego chłopca, mimo, że znajdował się sam 
ma łódce 6-cio osobowej, a więc już samo przez się 
trudnej do opanowania na tak rwącej rzece jaką jest 
Dunajec, — natychmiast pospieszył mu na ratunek. 
(Wszelki jednak ratunek był niemożliwy dlatego, że 
p. Stanisław Körbel znajdował się w oddaleniu 80+ciu 
do 100 kroków od miejsca, w kłtórem chltop'ec ów. 
tongi, a zanim dopłymął do miejsca, w którem chło- 
piec ów się topił, tenże poszedł już na dno skąd na- 
stępnie rwący Dunajec poniósł jego ciało. Mętna i ną- 
der głęboka woda uniemożliwiła p. Stanisławowi 
Kórblowi odnalezienie ciała tonącego chłopca pod 
wodą. Prawdą dalej jest, że p. Stamisław Kórbel mi- 
mo to udał się natychmiast w dół Dunajca sądząc, 
że może. ciało nieszczęsnego chłopca okaże się jesz- 
cze na powierzchni fal a dopiero gdy nadzieje jego 
spełzły na niezem, wrócił z powrotem. Również praw- 
dą jest, że z kllkudziesięciu kąpiących się na brzegu 
osób jedynie pp. Stanisiław Körbel i N. Twardowski 
pośpieszyli na ratunek tonącemu. 


Str. 6. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 192. 


Restrykcje kredytowe Wyniki badań nad przeszkodami atmosfe- 
rycznemi. 


Banku Polskiego. 


„Kurjer Pulski“ umieszcza w jednym ze swych o- 


statnich numerów wywiad z prezesem Banku Pol- 
skiego, Katpińskim, w sprawie ograniczenia przez 
Pank Polski kredytów, co wywołało w sterach gospo- 
danczych zrozumiałe poruszenie i zaniepokojenie. 
Główny motyw widzi p. Karpiński w ogólnej sy- 
kuacji głospodamczo-finansowej państwa. Jest to sku- 


tek naszej biedy walutowej. Jest jasną rzeczą, że z 


chwilą, kiedy Bank emisyjny ma przerwany dopływ 
walut, to, żeby ratować skalę zabezpieczenia biletów, 
mie pozostaje mu nie innego, jak zmniejszenie ilości 
pieniędzy w obiegu. Jeśli skala pieniądza jest taka, 
że się nie powinna dalej obniżać, to-zostają dwa środ- 
ki, któremi można operować; albo wzamian każdego 
wydanego miljona złotych w biletach bankowych o- 
trzymywać 300 miljonów złotych w walutach zagra- 
nicznych (30 proc.), a jeżeli waluty nie dopływają, to 
ten sam rezultat uirzymania wysokości zabezpiecze- 

* mia, da się osiągnąć przez wycofanie części biletów, 
czyli, jeśli wydamy 1 miljon złotych w walutach, to 
musimy wycofać z obiegu 3.800 zł. w biletach Banku. 
Banik Polski jest w tem położeniu, że dopływu walut 
nie ma, codziennie jednak waluty sprzedaje, zaspaka- 
jając — wprawdzie. nie wszystkie —- ale część zapo- 
trzebowań walutowych. Musiałem dążyć do: wycofania 
z obiegu biletów Banku, bo tylko w ten sposób za- 
chowa się statutem nakazaną równowagę pomiędzy 
zabezpieczeniem waluftowem, a ilością biletów, będąr 
cych w obiegu. Jeśli więc Bank Polski ucieka się do 
silniejszego ograniczenia kredytu, to właśnie w tym 
celu, aby wycofać część biletów z obiegu, i tą drogą, 
nie dopuścić do niebezpiecznego obniżenia stosumku 
zabezpieczenia złotego. 

— W ten sposób jednak, Bank Polski zadaje. do- 
tkliwy cios życiu gospodanczemu. 

— Jestem tego zupełnie świadom — odpowiada p. 
Karpiński. — Zmniejszenie kredytów dzisiaj jest bar- 
dzo dużym ciosem dla życia. gospodarczego. Świado- 
miość tego istnieje u wszystkich władz Banku, ale 
zdecydowanie się na ten krok podyktowane było ko- 
niecznością. My inaczej postępować nie będziemy mo- 
gli dotąd, dokąd zapas walut Banku nie zavznie wzra- 
stać. Aby jednakże zamząjdzenia kredytowe nie były 
zbyt dotkliwe, zrobiono dużo ułatwień. Przedewszyst- 
kiem od ograniczenia wyłączone są wszystkie kredy- 
ty, nieprzewyższające 30 tys. złotych. Nie podlegają. 
również ograniczeniom kredyty, przyznane przedsię- 
biorstwom ekspontującym. Skala ograniczeń dia przed 
siębiorstw przemysłowych jest o połowę mniejsza niż 
dla przedsiębiorstw handlowych i organizacyj tolni- 
czych. Władzom Banku doskonale wiadomo, że nasi 
rolnicy po ciężkim roku nieurodzaju zeszłorocznego 
znajdują się w tmudnem położeniu, jednakże niepodo- 
bna nie liczyć się z tem, że dzięki obfitym zbiorom 
tegorocznym mają oni możność spłaty swych zobo- 
wiązań. 

Z kolei p. Karpiński charakteryzuje „psychologję 
wekklowg“, jak mówi, na tle restrykcji kredytowyłch. 
Jeśli od dłużnika Banku żąda się w terminie płałtno- 
ści zobowiązania zapłacenia tylko połowy w gotów- 
ee, zaś na drugą połowę przyjmuje się nowy weksel, 


Z nadmorskich po- 


dań ludowych. 


l LEGENDA O ŚWIĘTYM WOJCIECHU. 


Na wybczeżu naszem między Sopotem a Heiem wy- 
rastają z płaszczyzny, z pośród niskich łąk i torfo- 
wisk, wyżyny awane „kępami“. Są to kępy: radłow- 
ska, okbyjweka, pucka i swarzewska. W czasach za- 
mierzchłych były te wyżyny zapewne istotnie Wyspa- 
mi, a w każdym razie otaczały je nigpmzebyte mokra- 
dła i trzęsawistka. Dopiero z biegiem wieków przybra- 
ło wybrzeże obecny swój wygląd za sprawą powolne- 
go, lecz stałego ustępowania Bałtyku. Ten proces 
przeobrażania się wybrzeża osnuła wyobraźnia ludo- 
wa, nastęgującą legendą: 

Kiedy święty Wojciech przybył głosić Ewangelję 
w krainie nadmorskiej, zasłyszał także o nim pogań- 
ski władca, Oksywia. Książę nie był szczególnie przy- 
wiązany do swych pogańskich hogów i uznał, że no- 
wa wiara, wyznawana pono i przez Polan, mogłaby 
być dobra. Ale na wieść o. dziwnych wypadkach, kłtó- 
re towarzyszyły nauce świątobliwego męża, postano- 
wil przekonać się o mocy jego Boga, a razem uzy- 
skać namacalny pożytek ze zmiany wiary. Pirzyrzełkł 
tedy Świętemu Wojciechowi, że wraz z wszystkimi 
poddanymi przyjmie chrześcijaństwo, jeśli biskup złą- 
czy cudownie wyspe oksywską z lądem. 

Skoro święty Włojciech rzeczywiście wyjednał mu 
ten cud, dutrzymał książę słowa, nawrócił się i przy- 
jął ohmzesn wraz z całym ludem. Odtąd już mieszkańcy 
„kępy oksywsikiej mogą krążyć swobodnie po całem 
wyb zeżu. 


PODANIE O STARYM KOŚCIELE W HELU. 


Przed wielu, wielu laty nozbił się na wiellkiem mo- 
rzu, niedaleko Helu, duży okręt. Były tam wśród po- 
€różnych wzy bogate panny, które w największej 
trwodze pewne już były zguby. Ale rybacy z Helu 
dostrzegli nieszczęsny wypadek, pospieszyli z pomocą 
sozpitkom i zdołali także wyratować wszystkie trzy 
siostry. Wówczas one, z wdzięczności ku Bogu za 


Badanie przeszkód atmosterycznych wykazało w 
ostamim czasie znaczne postępy tak pod względem 
stwierdzenia istoty niektórych przeszkód, jak też spo- 
sobu ich występowamia. (Przeprowadzono więc po- 
dział: przeszkód atmosferycznyjch ma różne kategorie. 
Pierwsza z nich ma swe źródło w różnych zjawiskach 
atmosferycznych i występuje podczas burzy, opadów 
śnieżnych i gradu, również przy silnym deszczu. Dru- 
gi rodzaj przeszkód atmosferycznych odznacza się re- 
gularinością w swem postępowaniu; przeszkody te w 
ciągu roku powtarzają się w pewnych ozasokresach. 
W miesiącach od grudnia do manoa luh kwietnia po 
części mie występują one wcale. Począwszy od kwiet- 
nia wzmagają się szybko i osięgają swe maksimum w 
lipcu i sierjpniu. Od sierpnia począwszy siła i liezba 
dość szybko opada, aby w giłudniu osięenąć znów 
minimum, 

Tak samo można zauważyć pewne regularnie po- 
wiracająjce okresy iw ciągu doby. Najsłabsze są. prze- 
szkody krótko po wschodzie słońca; powoli wzmagają 
się i osięgają wielką siłę około południa, Krótko po 
południu następuje niewielka redukcja, aby się potem 
wzmóc kilkakrotnie. Tuż po zachodzie słońca prze- 
to w istocie rzeczy nie wowma nazwać takiego postę- 
powania zbyt sunowem. A przecież jest to właśnie 
najwyższa skala wprowadzonych ograniczeń: przemy- 
słowie przedsiębiorstwa mają wpłacać gotówką w ter- 
minach płatności weksli tylko połowę powyższej sika- 


"li, czyli 25 proc., zaś na 76 pioc. mogą przedstawiać 


mowe weksle. Jeżeli więc mowa o surowości ograni- 
czeń kredytowych, ze stanowiska widzenia płynności 
portfelu bankowego, zwiłaszieza banku emisyjnego, nie 
są one tak dalece surowe. 

— Ale ze stanowiska rzeczowego? 

— Rzeczowio nieszczęście polega na tem ,że skut- 
kiem zupelnego zaniku kredytu długoterminowego 
zmieniło się u nas 1adylkalnie pojęcie weksli krótko- 
terminowych. Pożyjczający na tnzy miesiące, powinien 
być przygotowany, że w terminie ma do zapłacenia 
całą pożyczoną sumę. Jednakże najczęściej daje się 
weksle trzymiesięczne tylko diatęgo, że dłuższych 
Pank nie przyjmuje. Pożyczający liczy się jednak z 
tem, że po twzech miesiącach, da nowy weksel na 
dalsze trzy miesiące. W ten eposób z kredytu krótko- 
terminowego robi się pożyczkę długoterminową. 

— Jak długo trwać będą restrykicje kredytowe? 

— Dążeniem władz Banku oczywiście jest. aby o- 
ikecny okres redukcyj kredytów trwał jaknajkrócej. 
Terminu nie mogę oczywiscie określić. Nastąpi on 
wowiczas, gdy zapas walut Banku zacznie się zwięk- 
BZąĆ, 

— Wówczas poprawi się też kurs złotego? 

— Mam pewność — mówi p. Karpiński — że kurs 
złotego, który. nie tajmy tego, ulega pewnym waha- 
niom, poprawi się. 

Zapytaliśmy p. prezesa Karpińskiego, w ozem widzi 
realne czyniniiki poprawy. 

—*W Ścisłej analizie naszego bilansu handlowego. 
'Przekiontyjwa mmie oma, słyszymy w odpowiedzi, że 
położenie musi się radykalnie zmienić na lepsze. 


swe ocalenie, a także dla wygody i pociechy ducho- 
wnej poczciwych rybaków, ufundowały im kościół w 
Starym Helu. Była to pierwszą świątynia katolicka 
na pólłwyśsipie. 

Z biegiem wieków opustoszała pierwoima. osada — 
Stary Het — ludność przeniosła się w pobliże dogo- 
dniejszej przystani, zakładając tam Nowy Hel i wzno 
sząc inny kościół, W XVI wieku przeszli Helanie na 
protestantyzm, więc i nowy kościół stał się protestan- 
ckim domem modlitwy. Pierwotny kościółek pozostał 
w zasadzie własmością katolików, lecz ponteważ miej- 
sdowi katolicy byli nieliczmi i ubodzy, nie mogli go 
utrzymywać i w XVIII wieku opisy wizytacji bisku- 
pich wspominają, że był w minie. 


HISTORJA O GADAJĄCEM BYDEŁKU 
1 O ZAKOPANYM SKARBIE. 


W jednej ze wsi kępy radłowikiej był pasterzem 
bydła młody jakiś, poczciwy chłopak. Pewnej nocy— 
a była to noe przed Bożem Narodzeniem — leżał pa- 
stuszek w oborze, nie mogąc jakoś zasnąć. Wtem 
wydało mu się, że słychać jakieś przytłumione sze- 
pty. 

— Złodzieje — pomyślał. 

Podniósłszy się z obawą, wziął latamnię, obszedł 
uważnie cały budynek wewnątrz i nazewnątrz: nie 
było nikogo. Zaledwie jednak. wrócił ma swe legowi- 
sko, dosłyszał znjiowu głosy, tym razem nawet wyraź- 
miejsze. Nie ruszając się z miejsca, począł nadsłuchi- 
wać. 

Ze wszystkich stron obory dolaty'wały teraz głosy 
ludzkie, ale, — o dziw nad dziwy! — nie było tam 
żadnych ludzi, jeno bydełko rozmawiało między so- 
bą. 

Słyszał wprawdzie niegdyś chłopak, że w noc wi- 
gilijną dana jest zwierzętom zdolność mowy. nie bar- 
dzo jednak wierzył bajkom starych ludzi. Teraz sam 
oto przekonał się, że mieli słuszność i leżąc bez ru- 
chu. puzysłuchiwał się ciekawie, jak bydełko obga- 
duje różne podwómzowe sprawy. Wreszcie stara ja- 
kas i niezbyt na ludzi łaskawa krowa, taką obwieściła 
mowimę: 

— Myślą niby ludzie. że mogą nam rozkazywać, 
ponieważ są bardzo mądrzy, tymczasem często nie 
wiedzą, o najprostszych rzeczach. He to oni namęczą 
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szkody znikają nieomal zupełnie. Tnwa to jednak bar- 
dzo ikrótki czas, po którym mastępuje znaczne wzmoc- 
nienie. f 

Poszczególne długości fal zachowują się wobec 
tych pmzeszkód bamdzo różnorodnie. W ogólności fale 
krótkie cierpią na nich znacznie mniej niż fale długie; 
objaw, dla radjoftonji bardzo zatem ważny. Przy mie- 
których zjawiskach, jak maprzykład burzy, stosunek 
tem się odwraca i fale krótkie są znacznie więcej na- 
rażune na przeszkody niż fale długie. 

Nie wszystkie okolice cierpią w tym samym stopnia 
z powodu przeszkód atmosferycznych. Kraje nad- 
brzeżne posiadają znacznie lepsze warunki odbitore 
radjotonicznego. W głębi kraju przeszkody występu- 
ją silniej i przybierają znacznie większe nozmiary w 
okolicach górskich, w Europie jprzedewszystikiem w 
Alpach i Górach Ofbrzymich. Najkonzystniejsze wa- 
riumki mają zachodnie i północne części Europy. gdzie- 
znów specjalnie uprzywilejowana jest Anglju, z [po- 
wodu swego położenia wśród morza. Badania mad 
przeszkodami atmosferycznemi posiadają jeszcze ma- 
czne duki, których wypełnienie jest zadaniem nauki 
na najbliższą przyszłość. 


— Deficyt bilansu handlowego za pierwsze półro- 
cze dosięgmął wielkiej sumy 420 mljonów złotych (ca 
jasno wskazuje, na co poszły waluty Banku Polskie- 
go). Widzimy dalej, że deficyt za miesiąc zerwie, 
wynoszący 66 miljonów złotych, bylby nieznaczny, 
gdyby nie pozycja. importu produktów zbożowych, 
wynosząca w tym miesiącu 40 m'ljomów: złotych. A 
przecież możemy się liczyć, jako z matematycznym 
nieomal pewnikiem, że już za lipiec bilans handlowy 
będzie zawierał może tylikio drobną część tego nie- 
szłzęknego importu, wywołanego klęską, zeszłoroczne 
go nieumodzaju. W sierpniu impom mąki zupełnie się. 
mie płowitórzy, zaś we wnześniu będziemy elksponto- 
wać zboże, zamiast je imqyorwować. 

— Eksportować możamy przecież tylko żyto — 
witrącamy — jeśli mowa o eksporcie w całem tego sta 
wa. znaczeniu, i 

— Ale jest rzeczą pewną. że importować nie bę-- 
dziemy. Pasywa bilansu handlowego nie będą obcig 
żone impontem, a. pozyaja ta będzie się przedstawiała 
w aktywach. 

— A zmiana polityki celnej? 

— Jeśli zważymy, że radykalna jej zmiana w kie-. 
runku ułatwień eksportowych, a utrudnień importo- 
wych, muti się uwydatnić w poszczególnych pozy 
cjach naszych obrotów z zagranicz, to można z ca- 
łą pewnością utrzymyjwać, że bilans hamdiowy za. mie- 
siąc wrzesień może już nie wykazywać żadnego defi- 
cytu. 

— A kiedy spodziewa się p. prezes aktywności bi~ 
lensu handlowego? 

— Oczekiwanie dodatniego 


bilansu handlowego 


(pmzewyżki eksportu nad importem) powinno się uja- 
whnić w październiku. Widać przeto, że oczekiwanie- 
poprawy stosunków walutowych, od których głównie- 
zależy działalność kredytowa Banku Polskiego, nie- 
jest oparte na przewidywamiach nierealnych. 


się zawsze nad zdobyciem pieniędzy! Niejeden go- 
tów zabić bliźniego dla. pozyskania bogactwa. A wea~ 
le się nie domyślają, jakie skarby są zakopane w zie-. 
mi. niedalej, jak pod tym stosem kamieni. nad mo~ 
rzem. Wprawdzie głazy strmegą zazdrośnie skarbu, 
ale w noc nowomolczną, muszą. zawsze podążyć do mo- 
rza i napić się wody. Gdyby kto trafił na tę chiwile, 
mógłby zabrać cały skarb. 

Chłopak o mało nie krzyknął na tę wieść. Przez ca- 
ły tydzień żył, jak w gorączce, a gdy nadeszła wůlja 
Nowego Roku, wybiegł w nocy nad morze. Byle się- 
nie spóźmić, prędzej! prędzej! 

Minął budynki folwarczne i szeroki szmat pól, dio= 
tar} do wielkiego- buiku, który stał nad urwiskiem na 
granicy pól i zasłanego piaskiem wybrzeża. Tu wła- 
śnie znajdował się... 

Spojrzał i oczom nie śmie wierzyć! 

„Kamienie i złomy skalne zniknęły z powienzchni 
i tylko czame kolisko znaczy ślady kopca na zaśniie- 
żonym skraju zbłocza. 

iPrzypadł chiopak do ziemi, rozprzebuje rękami i 
łopaltą przymanzłą, nieco powierzchnię, I wnet światło 
księżyca lśni już na bryłach złota i erebra, mieni się 
barwnie w tysiącach drogich kamieni. 

Skarby zaiste nieprzebrame. 

IPastuszek pracuje gorączkowo, radby rówmocześnie- 
wozgammiać ziemię i napychać kieszenie klejnotami. 
wtem rozlega się od strony morza huk t łoskioń tak- 
przejmujący, że chłopak porywa się z Kklęczek. 

To głazy — wielkie, jak koła młyńskie — tocząsię. 
ku niemu, pędzą pod górę po wybrzeżu, gnane jakąś 
niepojętą, tajemniczą siłą. 

Zapomina chłopiec o skarbie, radby uciec, ale 
strach przygywańdża go do ziemi. 

Olbrzymie głazy posuwają się z błyskawiczną szyb- 
kością, są tuż blisiko, już mają go przywalić... 

Nagle myśl zbawcza błyska w mózgu przerażonego. 
pasiuszkka. Wyciąga z kieszeni kawałek święconej 
kredy i kreśli nią znak krzyża na najbliższej bryle 
kamiennej. 

Natychmiast głaz stanął jak wryty a w ślad za nim 
zatrzymały się wszystkie inne kamienie i pozostały 
iuż odtąd rozsypane na wybrzeżu. Pastuszek zaś, 0- 
chłonąwszy z pmzestrachu, mógł unieść swobodnie-zna. 
lezione skarby. Zołja Ślaska. 
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WIADOMOŚCI S 


PIŁKA NOZNA. 


HAKOAH (GRAC) W ŁODZI. 

Zmana drużyna austrjacka Hakoah (Grac) rozegra 
"Inia 22 i 28 bm. dwa mecze z L. T. S. G. i L. K. S5. 
WALNE ZGROMADZENIE W. O. Z. P. N. 

W dniu 6 września o godz. 9 rano w lokalu. Mak- 
kabi (Nalewki 2a) odbędzie się nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie warszawskiego O. Z. P. N. 


28 PP. — MISTRZEM D. O. K. iv. 
Rozegrane dnia 18 bm. w Ładzi zawody © mistrzo- 
stwo D. O. K. IV. Łódź przyniosły mdecydowane zwy 
"cięstwo 28 pp. nad 7 pap. 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. 

Angora. Kombinowama reprezentacja Turcji zwy- 
"giężyła niespodziewanie praską Slavie w stosunku 
5:3. 

Bulkaneszt. Oficjalnym mistrzem Rumunji został 
"ostatecznie Kinizsi, który pobił w finale UGASP w. 
stosunku 5:1. 

Drezno. Union Żiżkow (Praga) rozegrał dwa. mecze 
"v miejscowym Guts Muts z wynikami 0:1 i 3:2. 

Bratislava. Zawody międzymiastowe Bratislava 
Budapeszt przyniosło klęskę gościom w stosunku 1:0. 

Barlin. Hamburg—Berlin 7:1. 

0 — 


LEKKA ATLETYKA. 


ŚWIATOWY REKORD TROSSBACHA W BIEGU 
PRZEZ PŁOTKI. 

Frankfunt. Znany płotkarz berliński Trossbach pró- 
bował dwukrotnie pobić rekord światowy (14.8 sek.) 
w biegu 110 mtr. przez płotki. W obu próbach osig- 
gnal Trossbach 14.6 i 145, lecz wspaniałe te wyniki 
imie mogą być uznane za oficjalny rekord światowy 
z powodu przewrócenia po jeduym płotku. 


NOWE REKORDY KOBIECE. 

Kolonja. Panna Block (Hanower) pobiła rekord 
**wiatowy w biegu 100 mtr., osiągając świetny czas 
12.6 Sek. 

Praga. Podczas lekkoatletycznych  czechosłowa- 
kich mistrzostw kobiecych p. Olmerowa pobiła. re- 
ord światowy w rfucie oszczepem oburącz z wyni- 
kiem 53.14. 


p —— 0i ð 
ŁYWACTWO. 
ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO POL- 
SKI. 

(Polski Związek Pływacki urządza tegoroczne mi- 
strzostiwa państwowe, połączone z mistrzostwami ar- 
mji, w dniach: 22, 23 i 24 sierpnia br. w nowo wybu- 
dowanym porcie na Pradze. Dzięki uprzejmości i zmo- 
zumienin potrzeb sportu ze stromy kierownictwa bu- 
dowy, mogą pływacy z klubów związkowych, w cią- 
gu okresu między mistrzostwami okręgowemi, a mi- 
strzostwami Polski, trenować się na, samym terenie 
zawiodów. W basenie tym jest obecnie mich bardzo 
ożywiony, obok pływaków trenują tam rówmież gra- 
cze waterpolo z kilku klubów. Organizację techni- 
ozna mistrzostw płyjwackich przejął na siebie Woj- 
skowy Kiub Wioślanrski z prezesem pulk. Boblkow= 
skim na czele. Środki jakiemi dysponuje ten klub 
ft rutyma orgamizatorów pozwalają spodziewać się, 
że zawody niedzielna staną na poziomie pramwidziwiie 
europejskim. Wiobec bardzo silnej komkurencji kiu- 
"bów warszawskich, kinakowskich, lwowskich, ślą- 
skich, poznańskich i inmych należy spodziewać się 
bardzio licznego startu zawodników i ostrej walki 
nawet o dalsze miejsca, gdyż aż 6 pierwszych miejse 
liczy się do punktacji puharu M. S. Wojsk. dla naj- 
silniejszego klubu. Oprócz powyższego puharu roz- 
zryjwane będą nagrody: prezesa Nowaka za 400 m. 
i puhar gen. Silkomskiego za sztańetę 4x50. Program 
programu 
cimpijskiego. Warszawa ujrzy po raz pierwszy sko- 
"ki z wieży 10-metnowej i skoki z trampolimy, posta- 
"wiomej już na 'dość wysokim poziomie. W. poniedzia- 
łek 24 bm. rozegrany będzie pierwszy mecz water- 
polo o mistrzostwo Warszawy, między drużynami A. 
Z. S. i Makkabi. 


ZNÓW REKORD ARNE BORGA. 
Szwedzki mistrz pływacki Arne Borg zwyciężył 


w biegu na dystansie 000 m. w rekordowym czasie 
13:042., 


KOLARSTWO 


WIELKI SUKCES KOLARZY POLSKICH W AME- 
RYCE. 

Jak się dowiadujemy, trzej reprezentanci Polski 
w tegorocznych mistrzostwach świata dla amatorów, 
"mianowicie mistrz Polski Łazarski, oraz Szymczyk 
i Podgórski zostali zakwalifikowani do półfinałów. 
Dzielni jeźdźcy polscy odnieśli cały szereg niełatwych 
uwycięstw w szeregu „repechage'y" i ćwienófinałach, 

stak, że przy szczęśliwym zbiegu okoliczności spodzie- 
wać się można dojścia którego z nich do walki fi- 
"nalnej. 

Najwięcej szans posiada zmajdujący się w dosko- 
nałej formie Podgórski, który na treningach w Am- 
sterdamie osiąga z najpoważmiejszym kandydatem na 
smistrza świata, Oscłanelą czasy niemal że identyczne. 


LYNIMA) Kaa KOTA © 


Str. T. 


Gdzie są medale przyznane dla spor- 
towców? 


Albo nieudolność naszych organizacyj, albo brak zasłużonych powoduje zwłokę. 


Ile otuchy dodało sportowcom i nie sportowcom. 
basto P. Prezydenta, które rozbrzmiewało po całej 
Polsce: „3-ci maj — świętem «tężyzny narodowej”. 
Zaimiprowizowany sport dnia tego zrobił tyle ruchu 
i wykazał tyle zdolmości u sportowców naszych, że 
zdecydowano się udekorować wybitniejszych działa- 
czy sportowych orderem B8-go maja. 

Jednak rzecz nie jest widocznie tak prosta do za- 
łatwienia, skoro upływa już 4-ty miesiąc, a dotych- 
czas nie można nigdzie znaleźć wzmianek o zapowie 
dzianych uroczystościach przy wręczaniu tych orde- 
rów, ani wprost nie można się dowiedzieć, ikto zali- 
ezony został do szczęśliwców. 

Od czasu do czasu ukazują się listy kandydatów 
zasłużonych i mniej zasłużonych, ale chyba po to, 
aby zrobić jednemu apetyt na zaszczyty, drugiemu 
odebrać humor z powodu krytyki jego osoby. 

Trzy i pół miesiąca upłynęło już od Święta naro- 
dowego i orderu nie widać. Może już ich zabrakło, 
a może uroczystość wręczenia tych odznak przenie- 
siona zostanie do przyszłego roku. 

W każdym razie bardzo nieudolnie załatwia się u 
nas takie sprawy. Wygląda to trochę lekceważąco 
i niejednemu działaczowi homorowemu odechce się 
pracować dla dobra. sportu naszego, gdy zauważy, że 
jednemu czyni się honory a o drugim się zapomina. 

Inaczej ocenia się pracę sportową w innych kra- 
jach. Jeżeli sportowiec godny jest uwagi i przynosi 
zaszczyt dla. swojego kraju, szybko spotykają go ho- 
nory ze strony sfer rządzących i społeczeństwa. Traf- 
mie określa ostatni \Stadion zasługi: naszych sportow- 
ców, którzy wybitnie odznaczają się w życiu sporto- 
wem, a jednak nikt o nich nie pamięta. 

Czytaliśmy swego czasu, że w Finlandji zamierzo- 
mo postawienie pommika słynnemu biegaczowi Nur- 
miemu, który zwycięstwami i rekordami swemi. rozsła 
wil imię swej ojczyzny. 

Teraz znów podalismy opis przyjęcia, jakie zgoto- 
wano w Pradze czeskiej Kożeluchowi, zwycięzcy w 
międzynarodowym turnieju tennisowym dla zawodow 
ców. Tłumy przed dworcem, na którym go oczekiwa- 
mo, szpalery na, ulicach. I znów refleksja, czy nie za 
wiele. Zestawiam sobie: zawodowiec Kożeluch, żyją- 
cy ze sportu, a więc traktujący go jako fach. zdoby- 
iwa pierwsze miejsce w. tennisie. Tennis jest bardzo 
piękną zabawą sportową — to wątpliwości nie ule- 
ga. Jeżeli doprowadzenie czegoś, a więc i gry w ten- 
nisa do wyżyn sztuki — dostarcza widzom miłych 
wrażeń — to nie odgrywa tu żadnej roli fakt, iż tym 
artystą jest gracz zawodowy. Wszystko jedno, czy 
zechcemy postawić najwyższą sprawność sportową 
obok sztuki czyli artyzmu na równym poziomie, czy 
też ją będziemy uważali za swoisty przejaw sztuki. 
Podział organizacyjny na zawodowców i amatorów 
nie może wpływać na ocenę wartości absolutnej tego 
ma. co patrzę, podobmie jak gry aktora, nie mogę oce- 
niać z punktu widzenia jego gaży. 

Aczkolwiek: nie ulega wątpliwości, że w ocenie 
wartości estetycznej popisów sportowych zrobiliśmy 
u mas w Polsce kilka dobrych kroków naprzód, to 
jednak nie znaczy żebyśmy się nie mieli posunąć da- 
lej, wracając zresztą do tych wzorów entuzjazmu 
sportowego, o których czytaliśmy wszyscy za młodu 
w podręcznikach historji starożytnej, Dzisiaj jednak 


nietylko u nas, lecz i w krajach znacznie wyżej niż 
my usportowiomych rozgmakowanie w pięknie gestu 
i wysiłku nie jest tak powszechne, aby usprawiedii- 
wiało pomysł pomnika dla atlety i uliczne owacje dla 
tennisisty. Coś innego" musi poruszać tłumy. 

Tem czemś jest ambicja narodowa. 

INurmiemu nie za to stawiają pomnik, że jest zną. 
komitym atletą w Finlandji, ale za to, że jako Fin- 
landczyk bił Anglików, Amerykan i wszystkich in- 
nych. i istapi ej oj Brod 

iKożelucha wniesiono na rękach z wagonu nie zg 
to, że gra wspaniale w tennisa, ale że zdobył dla 
Czech tytuł mistrza świata w klasie zawodowców. 

Oczywiście, że ten entuzjazm nie ma czystych po- 
budek sportowych. Być może, że z czasem, w. miarę 
ewolucji stosunku naszych umysłów do sportu, coraz 
częściej będziemy spotykali entuzjazm dla rzeczy 
sportowych, wynikający z motywów wyłącznie este- 
tycznych. Dziś atoli jest tak, jak jest. Stan ten cał- 
kowicie zrozumiały wobec najwyższego napięcia kon 
kurencji narodów i państw. 

Stosunek ambicji państwowej do czynów sporto- 
wych już i dła Polski stał się sprawą aktualną. Ma- 
my bowiem zawodników sportowych, którzy zwrócili 
na Polskę oczy Świata. Jest to przecież jedna z naj- 
szlachetniejszych form propagandy politycznej, opie- 
rająca się nie na wywodach mistemych, zapewnie- 
miach, angumentach, które mają trafiać lub nie do u- 
mysłów, tych, o które nam chodzi, — lecz rzucając% 
na arenę wsizechświatową fakty bijące w oczy. 

ISłuszne tedy jest, abyśmy jakoś wyróżnili i nagro- 
dziłi ludzi, którzy uzdolnienie swe dv sportu poparte 
wieloletnią pracą i staraniami, rzucili na szałe pra- 
stige'u naszego sztandaru państwowego. 

Nie nawołuję do stawiania pomników, ani uwacyj- 
nego przyjmowania powracających. Ale wydaje mi 
się bardzo, słuszną myśl, aby zawodnicy, którzy wy- 
stępami swemi zagranicą oddali rzetelną usługę oj- 
ozyźmie, otrzymali te widome znaki zasługi, któremi 
Rząd Rzeczypospolitej obdarza ludzi zasłużonych w: 
pracy społecznej, 

Zdajemy sobie sprawę, że na odznaczenia państwo- 
we zasługują nietylko zawodnicy, którzy wybili się 
zagranicą, ale i osoby zasłużone dla rozwoju wycho- 
wania fizycznego i sportu w kraju. Jednakże rozumie 
my taktykę Związku Związków, który zająwszy się 
sprawą odznaczeń dla sportowców, wysuwa w tym 
roku propozycję tylko co do zagraniezników. 

Przypomnijmy, że początek już był zrobiony przez 
pana. ministra spraw. wojskowych, który uzyskał krzy 
że zasługi dla kawalerzystów za ich zwycięstwo w. 
Nicei. Ale niemmiejsze od jeźdźców zasługi położyła 
Michalewska-Ziętkiewiczowa, Konopacka, Cejzik, Gru 
mer, czwórka cyklistów na Olimpjadzie, osada wio- 
ślarska AZS w Pawji i uważać należało za. rzecz że 
wszech miar słuszną, gdyby na ich piersiach zabły- 
snęły medale zasługi dla. Ojczyzny. 

Okazuje się. że nie (brak u nas sportowców w każ- 
dym okręgu, którzy ponieśli wybitne zasługi organi- 
zacyjme lub też uzyskali wyniki zaszczytne. 

I[Wimić tu należy nasze Związki, które nie umieją 
czy też nie chcą wywiązać się sprawnie z powierzo- 
nych im funkcyj. 


ROZMAITOŚCI. 


MECZ HAZENY W KRAKOWIE, 

We wrześniu przybywa do Krakowa czeska druży- 
ma Hazeny z Berna, celem rozegrania meczu z jedną 
z dmiżym krakowikich. W skład gości wchodzi zna- 
ma lekkoatletka Smiolova. 

OFICEROWIE BĘDĄ MOGLI NALEŻEĆ DO KLU- 
BÓW SPORTOWYCH. — BALOTOWANIE BĘDZIE 
ZNIESIONE. 

W lokalu Związku Związków sportowych odbyła 
się konferencja komitetu wykonawczego, Z. Z. S. 
z przedetawicielem oddz. MI sztabu gen., na Której 
ustalono zasady na jakich oficerowie będą mogti na- 
leżeć do klubów sportowych cywilnych. 

Przedstawiciel M. S. Wojsk. zażądał zwolniemia ofi- 
cerów od balotowania w wypadku indywidualnym 
oraz od sądów honorowych. Kluby, które na tem wa- 
rumek się zgodzą, będą wciągane na listę stowarzy- 
szeń, do których wolno oficerom i szereg. należeć. 
Zw. Zw. Sport. odniósł się w tej sprawie do klubów 
za pośredmietwem związków. 

Na konferencji poruszano nadto potrzebę wespół 
pracy sportu cyjwilnego z wojskowym przy wrządza- 
miu zawodów o mistrzostwo i uchwalono wezwać 
związki, by wyłoniły mieszame komisje przy udziale 
delegatów władz, któreby zajęły się sprawą koordy- 
nacji sportu wojskowego z cywilnym. 

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY STRZELECKIE. 

Katowice. W dniu 15 i 16 bm. odbyły się 4te o- 
gólmio-polskie zawody strzeleckie. Stamało 85 zawo- 
dników. Mistrzem Związku Strzeleckiego został Sta- 


nek (Kielce), który osiącmął 95 pkt. (10 strzałów na 
cdległ. 300 m.). Nagrodę wędtowiną Zarządu Głów- 
nego Zw. Strzel. zdobył zespół kielecki. Tytuł „wy- 
borawego strzelca“ zdobył Olek ze Skiemiewie. Na- 
grodę Min. Spr. Wojsk. wygrał Bednarz (Krasmy- 
staw), zdobywając 45 pkt. (10 stmzałów w ciągu 1 
m.multy). W kategorji broni małokalibrowej mistrzem 
Związku został p. Bednarz. Nagrodę wędrowną re- 
dakeji „Strzelca“ wygrał zespół krasnostawski. 

Równocześnie z zawodami strzeleckiemi odbyły się 
pierwsze zawody łucanieze, do których stawało prze- 
szło 40-tu zawodników. Wyniki były następujące: 1) 
Czaki (Warszawa), 2) Rohowiecki (Katowice), 3) Sze- 
lągiowski (Sanok). : 

0 PUHAR DAVESʻA,. 

Do finału o pubar Davisa w grupie amerykańskiej 
weszły drużyny Japonji i Australji. W półfinałach Ja- 
ponja wyeliminowała niespodziewanie Hiszpanję, a 
Australja Kanadę. 

OSIEMDZIESIĘCIOLETNI TURYSTA. 

Z. Salzburga, w Tyrolu, donoszą do dzienników wie 
deńskich 0 niezwykłym, doprawdy, alpiniścte. 

Oto 82-letmi prof. Weise z Plauen. wyszedłszy ze 
schroniska Pragerhette, wspiął się na szczyt Gross- 
wenediger (8500 m.), przenocował w schronisku Kur- 
singeniuchite, a dnia następnego zeszedł przez dolinę 
Obersulzbach do Neukirchen. 

Pomimo bardzo niepomyślnej pogody sędziwy tu- 
rysta przybył tam bez oznak nadmiernego zmęczenia. 
EEEEISEFTWI OT" PRETO ZTAOYTY TET"WEWRWZEWNE 

Redaktor naczelny I wydawca: 
AŁIBRGANDER BŁAŻEJOWSKŁL d 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i od godziny 4—1 
wieczorem. 
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3 POMOCNIKÓW malanskich potrzeba zaraz. Wiadomość: 
Urząd, Pośredn. Pracy. Kraków, ul. Podzamcze 30. 8532 


POTRZEBA  szlifienza metalowego w Krakowie. Posada 
do objęcia zaraz, Wiadomość: Urząd Pośrednictwa pra- 
sy, Kraków, Podzamcze L. 30. 5497 


.DLA OPTANTÓW, którzy powrócili z Niemiec do Pol- 
ski jest, >, ARKA maa tantaku i A młyna 
wmialcowego. Wiadoaność: Państw. Urząd po ln. pracy, 
Kraków, Podzamcze 30. s K 


POTRZEBA nadleśniczego œ akademickiem wykształoe- 
z Wiadomość: Państw. Urząd pośredn. pracy, Kra- 
Podzamcze 30. 


POTRZEBNA kasjenka z wysoką ipteligeneją, lat śred- 
mich, wdowa lub emerytka, ze znajomością języka nie- 
mieckiego i fr. iego. Wiadomość: Państw. Urzad 
pośredn. pracy. Kraków, Podzamcze 30. 3435 


POTRZEBA kilku ok i tenmminatorów galaate- 
ryjno-blacharskich. Wiadomość: Państw. Urząd! pośredm. 
pracy, Kraków, Podzamaze 30. 3435 


dwóch terminatorów: do zakładu kotłauskie- 
Wiadomość: Państw. Urząd pośredn. pracy. Kraków, 
mamicze 30. 8430 


POTRZEBA 2 pielęgmianetz, kilku 
księgarskiejgoa fachowca, 

Wiadomość: Państw. Urząd pośredn. pracy. 
Podzamcze 30. 


| Poszukujący posad i 


RREO EA |. 


KORESPONDENT rutynowany (polski, angielski, mie- 
miecki) poszukuje posady zamaz tylko w większym przed- 
siębiorstwie. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Kmak." 
pod „Rutyma”. 3537 


URZĘDNIK sądowy, zredukowany, poszukuje, pracy: biu- 
owej. Przyjmie stanowisko administratora, magazymiena 
łub inkasenta za miewysoką kaucją. Wiadomość pod: 
„Urzędnik do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 3536 
MO mat soslku Mmmm m om a | wok wena 


SZOFER, solidny, inteligentny, młody: człowiek, kawaler, 
b. student, władający obcemi językami, przyjmie posadę 
zaraz. Poważme nweferencje. Oferty: „Kilkoletnia prakty- 
ka“ do Adm, „Gońca Krakowskiego“. 3534 


ME O 0 
CZŁOWIEK młody, inteligentny, z dobremi rekomenda- 
jami, poszukuje | 4 chętmie przyjąłby wożnego lub 
inkasentta. Łaskawe oferty pod „Energiczny** do Adm. 
„Gońca Krakowskiego". 3538 


MŁODA, inteligentna, zajmie się gospodarenwem u jednej 


agentów, pomocnika 

kowala i szłifierza metalowego. 
Tarm 
i 


osoby; może wyjechać. Oferty pod “ do Admin. 
„Gońca Krakowskiego“. 3535 
(BSE NE a felga NĄ WW ŚJ mo mł w |. 


HANDLOWIEC energiczny, rnutymowany, zmieni posad 
ma wyjazd. Długoletnia praktyka jako sprzedawca, „dra 

zakupów, kalkulator i t. p. Łatwość i szybkość onjenta- 
cji. Znajomość niemieckiego. Łaskawe. oferty pod! „Dzia. 
łalność* do Adm, „Gońca Krakowskiego“. 3530 


INTELIGENTNA wdowa, lat 85, SKC opgoen + 
rząd: domu, zna się ma. pielęgmianstwie horyich, rówmież 
może sią zająć dziećmi. Oferty do „Liwowiankia” do Adm. 
„Gońca. Krakowskiego“. 3529 
T a reee z 


BUCHALTER-BILANSISTA przyjmuje prace buchalteryj- 
ne w godzinach popołudniowych. Warunki pmzystępme. — 
Oferty poci „Rachunkowość“ do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego”. 3528 
BIURALISTKA-korespondentka rutymowana, ze steno- 
grafją biegle pisząca na maszynie, szuka zajęcia (w poza- 
biurowych godzinach; poważ¿me meferencje. Oferty: r. 
do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 3521 


Emo || e 
INŻYNIER SĘ 


budowy maszyn z długoletnią samodzielną prak- 
tyką handlową, techniczną, obznajmiony z bu- 
downictwem i materiałami budowlanemi, zna- 
komity organizator i ak wizytor, Języki: niemie- 
cki, francuski, rosyjski, zmieni posadę od 15 
sierpnia lub później. Dobry znawca prawno- 
handlowych umów i stosunków. — Pierwszo- 
rzędnie referencje, stosunki w sferach wojsko- 
wych, rządowych, przemysłowych. Mógłby 
przekazać kilka poważnych reprezentacji fabryk 
zagranicznych. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
krakowskiego” pod „Kierewnik 19255. 


g . 
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MET do szycia „Ka: 
sprzyckiego* uznane za 
najlepsze od lat 45 nagro- 
dzone wielkiemi złotem! me- 
dalami ulepszone bębenko- 
we z aparatem do haftu. Ta- 
nio polecają Hurtowe Skła- 
dy Fabryczne [he Kasprzy- 
cki Company Marszałko- 
wska 153 telefon 104-51, 
Chłodna 28, telefon 11351. 
Dogodne warunki spłaty. 


Prowincja zamawiać może 
` i 3 3471 Warszawa, Psycho-Grafolo| 
listownie w Warszawie AE SOW A 


BISS AO" E SERRE 3404 


PRZEZNACZENIE. 


Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: Imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolnosci, prze- 
znaczenie. Analizę wysy- 
łam po otrzymaniu 3 zło- 
tvch. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protekóły, ode- 
zwy, podziękowania naiwy- 
bitniejszych osób stolicy. 


skład tabełaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


BUCHAŁTER rutynowany, pracowity, poszukuje posady 
buchaltera lub pom. buchaltera. Wymagania skromne. — 
Łaskawe oferty podi „Skromne wymagania“ do Admin. 
„Gońca Krakowskiego“. 3526 


ADMINISTRADOR-rządca kluczowy, kawaler z wyższem 
awytkształceniem, kilkuletnią praktyką na samodzielmych 
stanowiskach, wszechstronnie doświadczony nolnik, po- 
szukuje posady od 1 października. Ofemty pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Administrator“. 3525 


BIUR ALISTKA, korespondentka rutynowana, ze steno- 
grafją, biegle pisząca ma maszymie, pragnie zmiemić po- 
sade, Posiada kilkuletmia praktyke i poważne referencje. 
Oferty pod „M. M.“ do Adm. „Gońca Kmak.. B5 


BUCHALTER sutynowany - bilansista podejmuje się za- 
kłądania i prowadzenia ksiąg handlowych, sporządzania 
bilansów. Łaskawe oferty proszę składać pod „Rutyma* 
do Admin. „Gońca Kralk.*. 3518 


KUCHMISTRZ starszy, sanfotmy, z długoletnią praktyką 
i dobnemi świadectwami zmieni posadę, Oferty pod „Kuch 
mistrz“ do Admin. „Gońca Krak.“. 3514 
ZREDUKOWANA urzędniczka, znajdująca się w przy- 
krem położeniu, przyjmie jakiekolwiek zajęcia. Zgłosze- 
mia do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Przykre lec 


GEOMETRA obeznany we wszystkich nobotach polnych 
i kancelaryjnych (4 lata praktykował), szuka posady 
ewentualnie spółki. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Goń- 
ca Krak.“ pod: „Geometna'*. 3517 


BIURALISTKA z kilkuletmią praktyką, poszukuje odpo- 
wiediniej posady. Łaskawie oferty: „Z. Z“ do Admim 
„Gońca Krak.*, 3518 


PANIENKA inteligentna, pisząca biegle na maszynie, 
gnająca dobrze język polski i niemiecki poszukuje popo- 
łudniowego zajęcia od godi 3 do koregpondencji, książ- 
kowości wzgl. jako kasjenka. Łaskawe oferty pod „Bie- 
głość” ilo Admin. „Gońca Kmak.“. 3519 


BONA z szyciem, dobrze polecona, poszukuje posady do 
dzieci wieku 3—6 lat. Zgłoszenia do Admim „Gońca 
Krak.“ pod „Dzieci“, B520 


POSZUKUJĘ posady biumowej iub kasjerki; znam język 
niemiecki, za 100 złotych miesięcznie, Łaskawe oferty 
proszę składać: pod „Sumienma* do Admin. „Gońca 
Krak.*, 3521. 


PANIENKA Małopołanka, z dopremi świadectwami, zma- 
jaca krawieczywmę, poszukuje zaraz jakiejkolwiek posa- 
dy. Oferty do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Inteligentna. 


ZARZĄDCZYNI - gospodymi, wdowa, młoda, inteligentna, 
sumienma, pracowita, skromna, z 6-letnieru, bamdzu gmze- 
amem dzieckiem, mająca doskonale gospodarsiwo wiej- 
skie pragnie zmiemić posadę od: 1 września. lub 1 paździer- 
mika tylko do samotnego, solidnego pana ma wsi lub w 
mieście. Wynagrodzenie według umowy. Zgłoszenia pl- 
semne do Admin. „Gońca Krak.“ pod ,, yni-za- 
mządczymi*, 3523 
GOSPODYNI wszechetronnie PO poszukuje 
miejsca w bunsie, pensjonacie. w jakiejś instytucji, może 
być kasyno urzędnicze, samoistna gospodarka dla osoby 
poważnej. Wiadomość: Józef 'Ton profesor, Mysłowice, 
Polna 10. Gómy. Śląsk. 3509 


MŁODA panna, poszukuje zajęcia, może być do szycia 
w domu prywatnym lub na wyjazd. 2 złote dziennie. 
Oferty pisemna do Admin. „Gońca Krak.“ pod „L, Ek; 


MASZYNAISTKA młoda. pisząca dobrze na maszynie po- 
szulkuje odpowiedniej posady. Oferty pisemne do Admin. 
„Gońca Krak." podi „Pilna“. 3506 


SZOFER dobmze obeznany: z samochodem „Ford poszu- 
kuje posady. Oferty pod „Ford“ do Adim. „Gońca Krak.". 


ii 


ARUSZERKI 


pielęgnują ciałxa niemowląt tylko 


DUOREW, MYDLEN i KREMEM BERE SZOFWANA 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 
rapobiegą takowym, krem zaś stosuje się wów- 
czas, gdy działanie samego tylko pudru Bebè oka- 


zało się niedostateczne. 
e 


i pierwszorzędne zakłady położnicze | 


mechanik, z ukończoną wyższą szkołą techniczną, mło- 
dy, doświadczony warsztatowiec poszukuje odpowiedniej 
posady kierownika warsztatów mechanicznych lub po- 
dobnej. Łaskawe oferty uprzejmie proszę kierować pod: 
„Technik mechanik“ do Adm. „Gońca Krakowskiego“ 


m 


6.77 MINES PE FOZZ] | 
Pot nóg,, pach z rąk usuwa Fussell“ 


natychmiast 


| Specjalnie polecana paniom przeciw poceniu się 
|} pod pachami. Pasta disiniekecyjna „Fussol* jest 

wypróbowana przez lekarzy i wprowadzona w wielu 
| kasach chory. Cena Zł. 1:50. Prosimy w aptekach 
| i droguerjach żądać wyraźnie „Fussol*. 3349 


Reim Spółka akcyjna Kraków. 


LEŚNIK zawodowy, w sile wieku, obeznamy z wszełtkie- 
mi pracami leśnemi. obecnie w miejscu poszukuje posa- 
dy od 1 września 1925. Zgłoszenia pisemne do Admin. 
„Gońca Krak.“ pod „Zawodowy leśnik“, 3439 


CZŁOWIEK samotny, trzeźwy, sumienmy i uczciwy szu- 
ka posady możnego: w większem. przedsiębiorstwie. Zgło- 
szenia do Admin. Gońca Krak.“ pod „dumienność* 3502 


OGRODNIK żonaty, lat 35 wydoskonalony w swym za- 
wodzie poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia pisemne do 
Admin. „Gońca Krak.“ pod „Ogrodnik*. 3495 


PANIENKA z ukończonym kursem buthaltenji, pisząca 
na maszynie, poszukuje praktyki w biurze. Zgłoszenia 
pisemne do Admin. „Gońca Krak“ pod „U. M.*. 3471 


URZĘDNIK. notarjalmo-adwokacko-bankowy, zdolny ta~ 
bularzysta i spadkowiec, piszący „biegle na maszynie, wha- 


dający ałowem i pismem polskiem, mskiem i miemiec- - 


kiem, poszukuje posady. Zgłoszenia i warunki pod „Urze-- 
dmik* do Administracji „Gońca Krakowskiego 

emona MEOE TCS E E AE a aE 5 
3 Mieszkania i lokale | 


POKOJU kaw.alerskiego, elegancko umeblowanego. po- 
szukuję od: 1. IX. Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gońca 
Krak.“ podi „Umzędnik wyższy”. 3540 


POTRZEBNE 2 pokoje, kuchmia z komfortem, bez po- 
średniciiwa. Oferty (pisemnie do Adm. „Gońca Krak.” pod 
„2 pokoje”. 3588 - 


ZAMIENIĘ — POZNAŃ NA KRAKÓW 2 pokoje z ku- 
chnią i łazienką, z pokoikiem dla służącej. oszenia 
pisemne do. Admin. „Gońca Krak.“ pod „Zamiana“. 3510 


POKOJU a utmymaniom możliwie bez mebli, z elekiry- 
ką i używalnością łazienki poszukuję zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem warunkow do Administracji „Gońca* pod „So- 
lidny samotnik“. 


KAWALER na myższem stanowisku, poszukuje pokoju « 
kewiajlerskiego przyzwoitego z komiontem od 1 września 
b. r. Zgłoszenia do Admin. „Gońca Krak.“ pod „Czynsz 
wysoki“. 3500 
CIO AT T E: COTTA TOOT T D BUCH 

h Sprzedaż i kupno Í 
GEETE NOTR o T ETE E aa 
GOSPODARSTWO 128 móng, æbudowania kompletne, 
murowane pod dachówką, prywatme. bez długów, 10 la— 
su, 7 łąki z torfem, 3 konie, 8 bydła, 7 świń, maszymerja 
kompletna. Cena 13 tysięcy. Wojtowicz, Kopaniki, stacja 
Porażyn. 3524 


I Razmaite. 


OTOMANY, łóżka składame, materaca, sałomiki i t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, Florjańska 16. 
Tamże. garnitur (klubowy: okazyjnie do sprzedania. 3406. 
GIMNAZJASTOW ma stół i stancję przyjmę, zapewnia- 
je jak nafepszg „opidkę. Adres poda Admin. cz 
rak“, i 


OSOBIE, która mi pożyczy Zł 2.000 — dam procent i 
posadę w Krakowie. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Goń- 
ca Krakowskiego" pod „Pożyczikią*. 3499: 


ŁEKCYJ stemograkji. polskiej udkielam na dogodnywe 
warunkach. Wiadomość: uł. Stolarska, L. 13, I. p. aoni 


MŁODY, przystojny, pelen życia blomiyn ns dobrem sta- 
nowisku pragnie poznać młodą, przystojrą o łagodnym 
charajktemze, inite: panne, lub bezdzietmą mdówikę, 


celem wymiany myśli. Małżeństwo niewykluczone. La- 
skawe zgłoszenia do Admin. „Gońca Krakowskiego“ pod 


„Osłoda życia”. 


(00 GOSPODNACA ` 


pokoju z kuchnią poszukuje s'ę, możliwie w 
śródmieśc u. 
Oferty pod „CZYNSZ Z GÓRY. ZA I 


ROK“ do Adm. „Gońca Krakowskiego*:. A 
MOLO >OLÓ0O_OLCOOOCOOOOOGOHE) 

S ą o E 
00 Złołych 
Hi pracę włożę do korzystnego 


interesu. Oferty pisemne pod 
„Interes“ do Adm. „Gońca Krak.“ 


Matrymonialne, 


mi 


OL>OOJTDOOOODOLOGACOG e 4.60 


-Pamietajcie o T. 8. L 


Kodoman Drukasałe Nakladowa w Krakowie pod zasząden J. Borkowicza. 
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